
Fok IV Nr 78 (1099) P Wydanie A B C Poznań, sobota 20 marca 1943 r. Cena 3 2ł

katastrofa górnicza
. Olbrzymia eksplozja, która pociągnęła za sobą 300 śmiertelnych 

ofiar w ludziach, wydarzyła się 17 bm. w kopalni Arsśa w Pozzo 
Littorio w Istrii jugosłowiańskiej. Wśród zabitych znajduje się wielu 
jeńców niemieckich i Włochów.

Korespondent „United Press” w Bel­
gradzie donosi, że eksplozja nastąpiła 
wskutek wybuchu gazów ziemnych. Ca­
ła kopalnia została zniszczona. Ekipy 
ratownicze, które przybyły natychmiast 
na pomoc, pracują dotychczas nad wy-

ciąganiem trupów i rannych. Do czwart­
ku rano wydobyto już ponad 600 ran­
nych, których odwożą do szpitala spe­
cjalne samochodu. Na drodze do mia­
sta wszelki ruch został wstrzymany. 
Kolumny samochodów jeżdżą bez

przerwv w obie strony nie mogąc na­
dążyć z przewożeniem zabitych i lan- 
nych.

Na miejscu, gdzie znajdował się 
wjazd do kopalni, widać tylko kupy 
gruzów i rozwalonej ziemi. Akcja ra­
townicza jest niezwykle utrudniona, 
gdyż wjazd został zasypany i trzeba 
było dokopywać się do szycht.

W innych kopalniach przerwano 
wczoraj pracę i górnicy przystąili do 
odkopywania ofiar tej największej w 
czasach powojennych katastrofy górni­
czej. (API)

Minister spraw zagranicznych Unden 
w oświadczeniu wobec przedstawicieli

rokowania handlowe 
anglo - radzieckie

Brytyjski minister aprowizacji oświad­
czył, że nowe rokowania o rozszerze­
nie zawartego w listopadzie anglo- 
radzieckiego układu handlowego mają 
rozpocząć się w maju.

Przemawiając na konferencji praso­
wej minister podkreślił wysiłki mini­
sterstwa aprowizacji w kierunku do­
konywania zakupów w strefie niedola- 
rowej, co jest szczególnie ważne ze 
względu na katastrofalny brak rezerw 
dolarowych w Anglii. (P. R.)

Protest Grom^ki
Prowokacyjny wniosek Chile, aby 

Rada Bezpieczeństwa zajęła się ostat­
nimi wypadkami w Czechosłowacji, 
spotkał się ze sprzeciwem delegata 
Związku Radzieckiego Gromyki. Pod­
kreślił on, że Chile odegrały w tym 
wypadku rolę marionetki poruszanej 
przez koła reakcyjne. (P. R.)

foMa zMFticaa Slais® Mmiu® 
w oświetleniu prez. Trumana 

Uwagi krytyczne Wallace'a i prasy
Jak już donosiliśmy pokrótce pre­

zydent Truman wygłosił na wspól­
nym posiedzeniu obu izb Kongre­
su przemówienie, w którym omó­
wił pewne problemy amerykań­
skiej polityki zagranicznej i przed­
stawił kilka projektów ustaw.

Projekty prezydenta Trumana obej­
mują sprawę wprowadzenia z powro­
tem na okres tymczasowy obowiązko­
wej służby wojskowej — uchwalenia 
ustawy o przeszkoleniu wojskowym 
oraz szybkiego przyjęcia planu Mar­
shalla.

Uzasadniając swe wnioski, prezydent 
Truman usiłowa* wywołać wrażenie, że 
wprowadzenie ich w życie przyczyni 
się do utrwalenia pokoju. Mówca, do­
magając się szybkiego uchwalenia pla­
nu Marshalla, podkreślił, że plan ten 
stanowi podstawę amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej.

Mówca zaatakował równocześnie 
Związek Radziecki, na który usiłował 
przerzucić odpowiedzialność za napiętą 
sytuację międzynarodową.

Prezydent Truman powtórzył w prze­
mówieniu swym znane tezy amery­
kańskiej polityki zagranicznej, sprzecz­
ne z zasadami współpracy międzynaro-

dowej, oraz zaatakował prawo weto 
w ONZ — uważając równocześnie za 
wskazane „zaapelować" do Związku 
Radzieckiego o „szczery udział w wy­
siłkach zmierzających do utrwalenia 
pokoju".

Kandydat na prezydenta Stanów 
iZjedn., Henry Wałlace stwierdził, iż 
środowe przemówienie Trumana o a- 

linerykańskiej polityce zagranicznej jest 
„bezwstydnym żądaniem ponownej 
mobilizacji świata, a jednocześnie cał­
kowitym przyznaniem się do porażki 
doktryny Trumana. Jest to dążenie do 
stworzenia amerykańskiego państwa 
policyjnego” — 
Zapowiedział on 
mowy Trumana w najbliższym przemó­
wieniu radiowym. (API)

powiedział Wałlace. 
szersze omówienie

SL’3CTa ■
w sali balowej w Chicago
Wczoraj w nocy nastąpiła straszna 

eksplozja w Chicago, w sali tańca w 
chwili, gdy na parkiecie znajdowało 
się ponad 50 par. Wskutek eksolozji, 
wielki kawał podłogi o rozmiarach 20 
na 40 stop, załamał się i pary wpaały 
do sali bilardowej o piętro niżej.

Policja stwierza, że nie ma do­
tychczas śmiertelnych ofiar, nąt.imiast 

i jest ■wielu rannych. Jedna osoba jest

prasy na temat wytycznych szwedz­
kiej polityki zagranicznej i stosunku 
Szwecji do „planu Marshalla" zazna­
czył, że Szwecja będzie w dalszym 
ciągu przestrzegała tradycyjnej poli­
tyki neutralności. Zdaniem Undena, 
przyłączenie się Szwecji do paktu w 
rodzaju brukselskiego zaszkodziłoby 
poważnie pokojowym stosunkom, _____ ____  __
szwedzkim ze Związkiem Radzieckim.! jeszcze uwięziona w gruzach. Katastro- 
Unden powiedział, że udział Szwecji ;fa wydarzyła się w lokalu na Bowling 
w planie Marshalla powinien nastąpić;Alley, na uroczystości z okazji dnia 
z zastrzeżeniem zachowania neutral-jśw. Patryka obchodzonego w Stanach 
ności. (PAP) i Zjednoczonych bardzo uroczyście. (API)

Na prośbę Bevina
Korespondent Reutera dowiaduje się, 

ze źródeł dobrze poinformowanych, że 
środowe przemówienie Trumana, które 
przez kilku senatorów zostało określo­
ne jako historyczne było wygłoszone 
między innymi na osobistą prośbę mi­
nistra Bevina, w celu przełamania opo­
ru niektórych państw przy podpisywa­
niu tzw. „Unii Zachodniej". (API)

Histeria polityczna w Ameryce
Ostrzeżenie H. Wallace^a

Henry Wałlace wysłał do Komisji 
Spraw Zagranicznych kongresu depe­
szę, w której apeluje o bezzwłoczne

El Kongres Lodowy w BerIMe
Przewodaiczcrcy Grotewohł mówi:

U

Współzawodnictwo pracy
na Węgrzech

Rada Węgierskich Związków Zawo­
dowych zaaprobowała inicjatywę ro­
botników zakładów ciężkiego przemy­
słu na wyspie Csepel pod Budapesztem 
w sprawie rozpoczęcia współzawodni­
ctwa pracy na skaię ogólno-krajową.

Dottffl lifeffi io!i 

w Czechosłowacji
W ramach dodatkowej reformy rol­

nej w Czechosłowacji przyjęte zostały 
przez państwo dalsze majątki kościelne 
o powierzchni około 10 tysięcy ha. 
Jeden z tych majątków o powierzchni 
8 tysięcy ha, należący do zakonu Pre- 
monstratów, rozparcelowany zostanie 
między drobnych rolników. (PAP)

A

W dniu 17 bm. w gmachu Opery Państwowej w Berlinie o godz. 
3 po południu, nastąpiło uroczyste otwarcie obrad II Kongresu Lu­
dowego. Ok. 2 tys. delegatów przybyło na Kongres, , w tym pewna 
część ze strefy zachodniej, mimo szykan, których nie szczędzili dele­
gatom przedstawiciele władz okupacyjnych w Bizonii i w strefie 
francuskiej.

W przmówieniu powitalnym Nusch- 
ke podkreślił, że II Kongres Ludowy 
obraduje w Berlinie w tym samym 
czasie, kiedy w Brukseli został podpi­
sany pakt bloku zachodniego i kiedy 
postanowiono wciągnąć zachodnie 
Niemcy w orbitę planu Marshalla, nie 
pytając narodu o zgodę.

Naród niemiecki — zakończył Nusch- 
ke — stanowi jedną całość, czemu nikt 
nie zaprzeczy i naród ten ma prawo 
rozstrzygnąć w drodze plebiscytu o za­
chowaniu swojej jedności na przy­
szłość.

Pierwszy, powitany długotrwałymi

oklaskami, zjawił, się na mównicy 
Otto» Grotewohł, przewodniczący SED, 
który w przemówieniu swym przedsta­
wił historię rewolucji marcowej, sta­
nowiącej pierwszą próbę demokratycz­
nego ukształtowania Niemiec. Grote- 
wohl zatrzymał się dłużej na proble­
mie związanym z polityką mocarstw 
okupacyjnych.

Z dużym zainteresowaniem sala 
wysłuchała oświadczenia Grotę- 
wohla w sprawie granicy wschod­
niej. Zdaniem jego, wschodnie gra­
nice Niemiec zostały ustalone zgod­
nie z układem poczdamskim. Ostat-

II!

OM TUR występuje 
for

nio — powiedział Grotewohł — 
państwa zachodnie powoli, ale sy- 
stematycznie wycofują się z zaję­
tego uprzednio stanowiska, a jedy­
nie Związek Radziecki stoi twardo 
na gruncie Poczdamu. Powstaje 
więc pytanie, dlaczego te mocar­
stwa zachodnie wyraziły w Pocz­
damie swoją zgodę na wysiedlenie 
milionów Niemców, a dziś pragną 
się z tego wycofać? Za zmianą gra­
nicy wschodniej Niemiec wypowia­
dają się obecnie te same siły, które 
już dwukrotnie doprowadziły Niem­
cy do katastrofy. Ameryka — do­
dał Grotewohł — jest od nas da­
leko, zaś Polska jest naszym bez­
pośrednim sąsiadem, który wiele 
ucierpiał wskutek hitlerowskiego 
najazdu. Uważam, że lepiej jest dla 
nas żyć z Polską w zgodzie i utrzy­
mywać z nią przyzwoite sąsiedzkie 
stosunki, niż na nowo wprowadzać 
niebezpieczne zadrażnienia.
Niemiecki Kongres Ludowy w rezo­

lucji założył protest przeciw prześlado­
waniom ruchu kongresowego w Zachod­
nich Niemczech.

położenie kresu rozpętanej w Stanach 
Zjednoczonych histerii politycznej jak 
Wałlace podkreślił, że nikt nie zagraża 
bezpieczeństwu Stanów Zjednoczonych. 
Zadaniem kongresu jest uspokojenie 
opinii publicznej i troska nad utrwale­
niem zasad etycznych wśród obywateli 
amerykańskich. Obecna sytuacja mię­
dzynarodowa —- zaznaczył Wałlace w 
swej depeszy — jest wynikiem zupeł­
nego bankructwa doktryny Trumana. 
Jedynym wyjściem z sytuacji jest skie­
rowanie polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych na nowe tory, a miano­
wicie na tory pokoju i współpracy 
międzynarodowej.

mmi mimii jr 
przesiaje wychodzić 

Podano do wiadomości, że dziennik 
nowojorski „P. M.", wydawany przez 
Marshalla Fiełda, przestaje wychodzić 
z dniem 26 marca br. Główną przyczy­
ną, która doprowadziła do zawieszenie 
pisma, jest konflikt między wydawcs 
i współpracownikami „P. M.".

W swoim czasie Dziennik „PM" był 
jedynym pismem amerykańskiem, które 
szczyciło się tym, że istnieje, nie zamie­
szczając wcale ogłoszeń, to znaczy, nie 
ulegając żadnym wpływom. Pismo zaj­
mowało na ogół stanowisko postępowe w 
najważniejszych sprawach życia amery­
kańskiego. Niedawno jednak pismo za­
częło drukować ogłoszenia, zmieniając 
coraz wyraźniej swe stanowisko w kie­
runku prawicowym. (API)

...»

Komitet Centralny Organizacji Mło­
dzieży TUR na posiedzeniu w dniu 
14 marca br. po omówieniu działalno­
ści Międzynarodowego Związku Mło-

Wolku o iron w Yemenie
Gwałtowne walki uliczne

Kairski korespondent agencji 
Reutera komunikuje, że o stolicę 
Yemenu — Sanaa — toczą się w 
dalszym ciągu gwałtowne i krwa­
we walki. Szczepy, popierające 
Emira Ahmeda, najstarszego syna 
zamordowanego władcy Yemenu,

oblegają stolicę, której broni Ab- 
dullah El Wazir.

Wazir zagarnął władzę przed miesią­
cem, korzystając z zamieszania, jakie 
nastąpiło po zamordowaniu Imana 
Yahia.

Miasto Sanaa otacza średniowieczny 
mur obronny, wysokości około 10 m, 
posiadający 150 wież strażniczych. W 
Kairze rozeszły się pogłoski, że oddzia­
ły Emira Ahmeda wdarły się poprzez! 
ten mur do środka miasta. Premier e- 
gipski Nokraszi Pasza oświadczył, że 
wysłane do Sanaa samoloty dla ewa-! 
knowania stamtąd obywateli egipskich' 
— nie mogły wylądować na skutek 
trwających walk Samoloty były ostrze­
liwane z dołu.

Generalny sekretarz Ligi Arabskiej, 
Azzam Pasza, który znajduje się w Ye- 
menie na czele delegacji arabskiej dla 
zbadania faktycznego tam położenia,

Niemcy mogą rozmawiać 
z zagranica^

Sojusznicza Rada Kontroli cofnęła za­
kaz prowadzenia prywatnych rozmów 
telefonicznych w obrębie 4 stref oku­
pacyjnych w Niemczech oraz z zagra­
nicą. Równocześnie jednak podniesione 
zostały o 1/3 opłaty za rozmowy tele­
foniczne. Dotychczas połączenia tele­
foniczne w zakresie międzystrefowym 
potrzebowały uprzedniego zezwolenia 
Agencji Importowo-Eksportowej w Ber- był wezwany do jak najszybszego po- 
linie. (ZAP)' 1 ......................................- - ------

dzieży Socjalistycznej i po stwierdze­
niu, że działalność ta nie służy intere­
som socjalizmu i światowego pokoju, 
postanowił jednogłośnie zgłosić swe 
wystąpienie z Międzynarodowego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej.

Na skutek zasadniczej różnicy w o- 
cenie roli Międzynarodowego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej między wła­
dzami tegoż Związku, a młodzieżą so­
cjalistyczną Polski — Organizacja 
Młodzieży TUR od przeszło roku nie 
brała praktycznie żadnego udziału w 
pracach MZMS.

Jednocześnie Organizacja Młodzieży 
TUR postanawia jak najsilniej zacieś- 
inić współpracę z całą demokratyczną 
I młodzieżą świata, zgrupowaną w Swia- 
Itowej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej we wspólnej walce o trwały 
pokój i postęp.

£ oskshiw? chwili:
Utworzenie Rady Ludowej 

w Berlinie
Niemiecki Kongres Ludowy uchwalił 

jednogłośnie powoałć do życia Radę 
Ludową, która ma być stałym organem, 
zbierającym się w okresach oddziela­
jących plenarne obrady Kongresu. Ce­
lem Rady Ludowej będzie prowadzenie 
walki o zjednoczenie Niemiec i spra­
wiedliwy pokój.

Kongres uchwalił również rezolucję, 
domagającą się przeprowadzenia refe­
rendum ludowego w sprawie zjedno­
czenia Niemiec. (API)

Z FIORDU Oslo zbiegł na małej ło­
dzi rybackiej hitlerowiec norweski — 
Langback. Był on skazany przez sąd 
norweski na 6 lat ciężkich robót.

*
B. KRÓL RUMUŃSKI Michał, który 
wylądował w porcie nowojorskim, 
stał się przedmiotem burzliwych de­
monstracji protestacyjnych w No­
wym Jorku. Król porzucając swój 
bagaż osobisty, prosił o asystę po­
licji, pc czym usiłował przedostać się 
bocznym wyjściem do miasta. Został 
jednak rozpoznany i obrzucony obel­
gami.

wrota do Egiptu. (PAP) 
' %

Mtóeziooo 720 flzleci 
^rwanych przez hfóleiweew 

Akcja poszukiwania dzieci obcych, 
sprowadzonych do Niemiec z innych 
krajów dla germanizacji i trzymanych 
■;v przytułkach hitlerowskich doprowa­
dziła do ujawnienia w Dolnej Saksonii 
dalszych 720 dzieci. Znaczną część 
tych dzieci odnaleziono u rodzin nie­
mieckich.

Rejestracja
& „Sfożby Polsce”

Począwszy od 3 do 15 kwietnia zo­
stanie przeprowadzona rejestracja i 
pobór młodzieży z roczników 1929, 30 
i 31 do organizacji „Służba Polsce". 
Rejestrację i pobór organizują powia­
towe władze administracyjne przy 
współpracy komendanta „Służba Pol­
sce". Poborowi zostaną zawiadomieni o 
czasie poboru przez władze gminne lub 
wojskowe. Otrzymane wezwanie upo­
ważni ich do bezpłatnego przejazdu 
koleją. Młodzież wezwana przed komi­
sję, powinna pokazać dokumenty 
stwierdzające rok urodzenia, wykształ­
cenie i zawód. (P. R.)

*
Z SAJGONU donoszą, że w Instytu­
cie Pasteura w miejscowości Ha- 
Trang wykryto bombę japońskiego 
pochodzenia. Jak wykazało śledztwo, 
była to bomba zegarowa nastawiona 
na czas, kiedy instytut miał być zwie­
dzony przez wysokiego komisarza 
francuskiego w Indochinach — tBol- 
laerta. Mechanizm bomby jednak za­
wiódł.

*
PODPISANA w tych dniach pomię­
dzy Wielką Brytanią a Transjordanią 
umowa podporządkuje Transjordanię 
całkowicie Londynowi, czyniąc z niej 
brytyjską bazę polityczną na Bliskim 
Wschodzie.

*
DO PORTÓW włoskich Jeszcze przed 
terminem wyborów przybędzie 15 a~ 
merykańskich okrętów wojennych, w 
tym 3 kontr torpedowce i lotniskowiec.



Pierwszy rok planu trzyletniego 
stał pod znakiem wzmożenia ilo­
ściowego, produkcji, jak najsilniej­
szego wykorzystania istniejących 
urządzeń przemysłowych i stwo­
rzenia możliwości zarobkowych 
dla ludności, wracającej po okre­
sie wojennego przełomu do swych 
normalnych zawodów. Te zadania 
udało się rozwiązać pomyślnie i 
w szeregu kluczowych dziedzin 
wytwórczości zdołaliśmy już w r. 
1947 przekroczyć poziom przed­
wojenny.

Rok bieżący nie ogranicza się 
tylko do problemu ilościowego; w 
uchwalonym przez Sejm planie 
gospodarczym w równej mierze 
uwzględniono kwestię jakości pro­
dukcji, jak też i ważne zagadnie- 

- nie obniżenia kosztów własnych 
a tym samym zwiększenia ren­
towności zakładów przemysło­
wych.

Plan na r. 1947 nie mógł być 
wypracowany w szczegółach. To­
też tam, gdzie zadania wyznaczo- 
nie były w wadze lub w metrażu 
ujawniała się tendencja do produ­
kowania artykułów mniej skom­
plikowanych i w ten sposób ułat­
wienia sobie wykonania ogólnej 
normy planu. W tym roku będzie 
inaczej. Plan gospodarczy opra­
cowany został szczegółowo z roz­
biciem na rodzaje towarów i asor- Jeśli chodzi o wydajność pracy, 
tymenty.

Jeśli chodzi o jakość, to plan 
gospodarczy przewiduje specjal­
ne środki, które zagwarantują jej 
poprawę. Należy tu standaryza­
cja i normalizacja wytworów oraz 
usprawnienie kontroli fabrycznej. 
Pod kątem poprawy jakości roz­
wija się. również współzawodnic­
two pracy, które tak wielką od­
grywa rolę w dynamice naszej 
gospodarki. Przykładowo podaje- 
my, że w przemyśle włókienni­
czym o uzyskaniu tytułu przo­
downika decyduje w wyższej mie­
rze brak błędów w wyproduko­
wanym materiale aniżeli ilość wy­
produkowanego towaru.

Dalszą cechą planu tegoroczne­
go jest silny wzrost produkcji dóbr 
konsumcyjnych. Wyrównają się w 
ten sposób odchylenia powstałe 
w r. 1947, który odznaczał się 
przede wszystkim wzrostem wy­
twórczości dóbr produkcyjnych 
(węgiel, stal). — Na podkreślenie

Korzystna umowa handlowa ze strefa, radziecka Niemiec 
zapewni nam jasśjra dia przemysłu i ićiśis

W dniu 15 marca br. została pod­
pisana w Berlinie umowa handlowa 
na rok 1948 między Polską a radziecką 
strefą okupacyjną w Niemczech. Na 
mocy umowy obroty handlowe między 
stronami będą wynosić 56 milionów 
dolarów. Pelska będzie eksportować 
do radzieckiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech: węgiel, keks, benzol, naf­
talinę, surówkę, żelazo walcowane, 
metale kolorowe, ryby i inne towary. 
Ze strefy radzieckiej okupacji Nie­
miec dostarczone zostaną Polsce sole 
potasowe, drzewo, złom żelazny, che­
mikalia, wyroby przemysłu metalowe­
go, maszyny i inne artykuły.

Przed podpisaniem, umowa była 
rozpatrzona przez sekretariat nie­
mieckiej komisji gospodarczej. W 
imieniu Radzieckiej Administracji

Ceduła
giełdy zboiowo-fowarowe’ 

w Poznaniu
dnia 17 marca 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 180 kg 
w handlu hurtowym, franko wagon st. za- 
ład. w woj. Pozn.

Pszenica 3600, żyto 2400, jęczmień 2408, 
owies 2408; gryka 4206—4486, proso 3600—3800.

Mąka pszenna 7O’/» 6150, mąka żytnia 80*/» 
3150, mąka ziemniaczana sup. 8500—8800, ka­
sza jęczmienna 65‘/o 4200, otręby pszenne 220C 
—2300, otręby żytnie 1700—1800, otręby jęcz­
mienne 1700—1800.

Groch Wiktoria 5305—6700, groch polny 5200 
r—5600, fasola biała 5600—6000, fasola koloro­
wa 5000—5500,wyka jara 5888—5300, peluszka 
5000—:5300, seradela 4880—5200, łubin gorzki 
3500—3800, łubin nlegorzki 4000—4300, rzepak 
ozimy 8000—9600, rzepak jary 7500—8500, rze­
pik jary 7500—8500, siemle lniane 16 300— 
17 300, siemie konopne 8709—9288, siemie sło­
necznikowe 9008—9506, lnianka 8706—9200, gor­
czyca 9000—9500.

Koniczyna ezerwena czyszczona 58 600— 
54 000, koniczyna czerwona surowa 40 000— 
45 000, kon. jzyna biała surowa 39 000—34 660.

Makuchy lniane w taflaeh 4208—4360, ma­
kuchy rzepakowe w taflach 2000—S760, śrut 
lniany 3603—3808, śrut rzepakowy 2560—2660, 
siano prasowane 825—925, słoma prasowana 
675—725.

Tendencja spokojna. 

zasługuje fakt, iż w roku bież, 
przystępuje się do budowy szere­
gu nowych obiektów przemysło­
wych, gdy dotychczas ogranicza­
liśmy się w planie inwestycyjnym 
do uruchamiania fabryk już istnie­
jących tylko zniszczonych lub 
zdewastowanych.

Problem rentowności produkcji 
wiąże się ściśle ze sprawą pod­
wyżki płac robotniczych. Jest 
rzeczą jasną, że tylko w miarę 
obniżania ogólnych kosztów pro­
dukcji, w miarę zwiększania się 
dochodów przedsiębiorstw pań­
stwowych można, będzie znajdo­
wać środki finansowe na poprawę 
bytu klasy pracującej. Rentow­
ność przedsiębiorstw zależy od 
dwóch rzeczy: od stałego zwięk­
szania się wydajności pracy i od 
usprawnienia techniki produkcji. 
To drugie zagadnienie było 
przedmiotem konferencji dyrekto­
rów: Zjednoczeń Przemysłu Pań­
stwowego. Wicemin. Szyr w 
swym wywiadzie szczegółowo 
przedstawił plan techniczny: Z 
wywodów jego wynika, iż plan 
ten pójdzie w trzech kierunkach: 
unowocześniania urządzeń, uspra­
wnienia metod produkcji i wresz­
cie tam, gdzie to jest osiągalne, w 
kierunku przechodzenia od pro­
dukcji indywidualnej do seryjnej.

to plan gospodarczy również za­
wiera pewne wytyczne. Przewi­
dywany przeciętny wzrost wy­
dajności wynosi około 10%.

Na odcinku rolnictwa zmierza­
my ku samowystarczalności. Plan 
przewiduje likwidację miliona ha 
odłogów, rozszerzenie powierz­
chni zbiorów do 13,9 milionów ha, 
10-procentowy wzrost produkcji 
hodowlanej. Jeśli chodzi o zboża 
to przy normalnych warunkach 
klimatycznych mamy wszelkie 
szanse realizacji planu. W gospo­
darce hodowlanej trudno na razie 
myśleć o osiągnięciu poziomu 
przedwojennego;. zbyt dotkliwe 
ponieśliśmy straty w inwentarzu. 
W tej dziedzinie jednak nńwet 
kraje niezniszczone wojną znacz­
nie musiały ograniczyć swą kon- 
sumeję. W każdym razie podnie­
sienie o 10% produkcji z r. 1947 
da nam możność zaspokojenia 
najbardziej palących potrzeb.

J. B.

polskiej

Wojskowej w Niemczech podpisał 
umowę przewodniczący delegacji — 
kierownik zarządu handlu zagranicz­
nego w Niemczech W. Michin, w 
imieniu rządu Rzeczpospolitej Pol­
skiej przewodniczący delegacji dy­
rektor departamentu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu — St. Bronie- 
wicz.
Po podpisaniu umowy, korespondent 

PAP w Berlinie zwrócił się do prze­
wodniczącego delegacji 
dyrektora Broniewicza z zapytaniem, 
jak przedstawia się rozwój stosunków 
handlowych między Polską a strefą 
radziecką Niemiec, na tle umów z lat 
ubiegłych.

„Wynika to z samego zestawienia 
cyfr i faktów — odpowiedział dyrek­
tor Broniewicz. Pierwszą umowę pod­
pisaliśmy dnia 8 lutego 1946 r. Obroty 
za ten rok wyniosły 14 milionów dola­
rów. Druga umowa podpisana została 
1 marca 1947 r. Suma obrotów powięk­
szona została wtedy do 26 milionów 
dolarów. Wreszcie umowa tegoroczna 
podniosła tę kwotę przeszło dwukrot­
nie, bo do 56 milionów dolarów."

Należy uznać — oświadczył dyrek­
tor Broniewicz — że umowa jest bar­
dzo korzystna chociażby z tego powo­
du, że otrzymamy ze strefy radzieckiej 
Niemiec surowce niezbędne dla na-

95% zboża podatkowego 
już wp2ynę£b

Do końca lutego Wielkopolska na 
104 096 ton wymiaru podatku grunto­
wego w zbożu złożyła na punktach zsy­
pu 98 938 ton, tzn. 95°/« wymiaru. Po­
wiaty Gostyń, Nowy Tomyśl, Rawicz i 
Środa całkowicie spełniły obowiązek 
podatkowy. W 17 powiatach oddano 
więcej niż 95®/# i przeciętna jeszcze 
bardziej* zbliżyłaby się do całkowitego 
wykonania, gdyby na ogólny wynik nie 
wpływały rezultaty dwóch najsłabszych 
powiatów, mianowicie czarnkowskiego, 
gdzie wymiar wykonano w 81®/# i kali­
skiego, gdzie złożono 85% należności

Nr 78|w zbożu. (IV

Wtioj robotniczej w Polsce
Przemówienie premiera Cyrankiewicza jako sekretarza generalnego PPS
Na posiedzeniu Rady Stołecznej PPS 

w dniu 17 bm. sekretarz generalny 
CKW PPS premier Cyrankiewicz wy­
głosił przemówienie-, które w streszcze­
niu podajemy poniżej:

Dwie drogi odbudowy 
Europy

Na wstępie Premier porównał wyniki 
dwóch różnych dróg odbudovzy w kra­
jach Europy środkowo-wschodniej oraz 
w krajach Europy zachodniej. W kra­
jach Europy środkowo-wschodniej oba­
lenie tyranii hitlerowskiej zbiegło się 
z głębokim przewrotem społecznym i 
politycznym, który zrodził ustroje de­
mokracji ludowej i utorował drogę do 
gospodarki planowej. Inacżej potoczy­
ły się losy krajów Europy zachedmej. 
Nacisk kapitalizmu amerykańskiego 
zdławił w zarodku rewolucyjny odrucn 
mas ludowych po wyzwoleniu. Elemen­
ty szczerze postępowe odepchnięte zo­
stały od wpływu na los swych krajów.

Kapitalizm amerykański -— konty­
nuuje Premier — zatrwożony widmem 
przemian społecznych w Europie, zbu­
dował sobie reakcyjne przedmurze na 
Zachodzie.

Dwa obozy socjalistyczne
Zastanawiając się nad pytaniem cz5 

istnieje jedność w obozie Socjalistycz­
nym, mówca stwierdza, że w skali

Anglia stosie metody amerykańskie 
wobec

Złożona przez premiera Attlee w Iz­
bie Gmin zapowiedź usunięcia ze służ­
by państwowej członków partii komu­
nistycznej oraz ich zwolenników ideo­
wych — wywołała bardro poważne po- 
r Tenie w brytyjskiej opinii publicz- 
nej;

WznęuMe trałataści 
"c’ski5h ins.1 tis. taklu

Szereg polskich instytucji na 
Zaolziu wznowiło swoją działal­
ność. W miejscowości Lutynia 
Górna otwarto szkołę polską. W 
Czeskim Cieszynie oraz w Suchej 
Górnej otwarto polskie ochronki. 
Wreszcie pcpularr.e schronisko na 
Tazubowej wróciło do rąk pol­
skich, przy czym zarządcę tego 
schroniska wyznaczy zarząd po­
wiatowy stowarzyszenia młodzie­
ży polskiej w Cieszynie. (PAP)

w sprawie usfewy*o „Służbie Polsce"
gion Pracy dał już inicjatywę wypeł­
nieniem podobnych zadań jak „Służba 
Polsce". Ustawa o „Służbie Polsce" 
jest tylko poszerzeniem ram działalno­
ści młodzieży akademickiej na terenie 
odbudowy". Następnie odczytał rezolu­
cję, w której zdanie: „Młodzież aka­
demicka ochoczo odda je swe ramiona 
do pracy nad odbudową gmachu,, który 
się nazywa Polska" — wzbudziło go­
rące- oklaski. (1)

międzynarodowej w obozie socjalistycz­
nym istnieje głęboki i coraz głębszy 
podział na lewicę i prawicę.

Walka o jedność w obozie socjali­
stycznym toczyć się musi na gruncie 
szczerze rewolucyjnym socjalistyczne! 
ideologii. Podstawowym warunkiem 
walki © właściwe oblicze tej jedności 
musi być walka z socjalistyczną pra­
wicą o socjalistyczne masy, o partię 
i o zwycięstwo rewolucyjnych założeń. 
Walka z prawicą socjalistyczną w skali 
międzynarodowej musi łączyć się ściśle 
z walką z wpływami prawicowytni we­
wnątrz kraju i wewnątrz partii.

Premier przytacza następnie urywek 
swego przemówienia wygłoszonego na 
Kongresie we Wrocławiu, w którym 
stwierdził, że na losach polskiej pra­
wicy socjalistycznej zaciążył tragiczny 
spadek piłsudczyzny — antysowiec- 
kość. Urodziły się wtedy koncepcje 
koalicji z prawicą społeczną aż do 
jawnych faszystów włącznie. Gdyby 
ta koncepcja zwyciężyła, (radykalny 
program reform społecznych pozostał­
by na papierze.

Odrodzenie się PPS
Odrodzenie się PPS po wojnie nastą­

piło na nowych rewolucyjnych zasa­
dach, na gruncie jednolitego frontu. 
Proces rozwoju jednolitego frontu w 
roku 1947 nie był wolny od trudności 
i tarć. Gdy podstawowa część kierów-

Opinia ta zdaje sobie obecnie spra­
wę, że ten bez precedensu krok pre­
miera stanowi zwrot w całym dotych­
czasowym brytyjskim systemie parla­
mentarnym i jest zaprzeczeniem gło­
szonych szumnie zasad „wolności oby­
watelskiej".

Generalny sekretarz Związku Brytyj­
skich Urzędników Państwowych o- 
świadczył w komentarzu do zapowiedzi 
premiera Attlee: „To, co widzimy o- 
becnie w Wielkiej Brytanii jest roz­
szerzeniem tego, co się działo w Ame­
ryce w ciągu wielu miesięcy. Brytyj­
scy urzędnicy państwowi będą uwa­
żali akcję rządową, jako poważną i 
groźną,a sposób ogłoszenia tej decyzji 
wywrze jak naiąorsze wrażenie w bry­
tyjskim ruchu związkowym". 

Nowy rozkład 
jazdy kolejowej

Ministerstwo Komunikacji zawiadamia, że 
równocześnie z wydaniem nowego rozkładu" 
jazdy pociągów pasażerskich, ważnym od 
dnia 9 maja 1948 r., zamierza wydać jako no­
wość oddzielny rozkład jazdy pociągów to­
warowych a mianowicie: pociągów prze- 
syłkowo-ekspresowych, towarowych po­
spiesznych i dalekobieżnych w najważniej­
szych "kierunkach i powiązanych z zagra­
nicą.

Ponieważ wspomniany rozkład jazdy bę­
dzie w dużym stopniu ułatwiał orientację 
w przewozie ładunków, Ministerstwo Komu­
nikacji zaleca go i prosi równocześnie 
wszystkie większe firmy handlowe i spedy­
cyjne o wcześniejsze zgłaszanie zapotrzebo­
wań. W zależności qd tego ustali się nakład 
i cenę poszczególnego egzemplarza.

Zamówienia należy zgłaszać pisemnie naj­
później do 22 marca br. we właściwych dy­
rekcjach kolejowych: w Poznaniu — Wy­
dział Ruchu, Dział przewozów towarowych 
pokój 224 (ul. Zygm. Augusta 25)..

Wrocław uzyskał' 
nowoczesne ośrodki 
leczenia gruźlicy 
Wykorzystując warunki klimatyczne 

oraz urządzenia lecznicze byłych nie­
mieckich kas chorych, Zakłady Ubez­
pieczeń Społecznych utworzyły we 
Wrocławiu trzy nowoczesne ośrodki 
leczenia gruźlicy dla pracujących i ich 
rodzin, w których przebywać będzie 
1 500 osób. Zaznaczyć należy, lż dzię­
ki pracy lekarzy i sanitariiszy r a 
Dolnym Śląsku osiągnięto dziś paziom 
przodujących zakładów w leczeniu gru­
źlicy w porównaniu i takimi krajami 
jak: Anglia, Szwecja i Norwegia. We 
wszystkich sanatoriach' chorzy- otrzy­
mują dziennie pożywienie o wartości 
3,5 do 4 tys. kalorii. Rozsz?rzo.io rów_- 
nież zakres leczenia gruźlicy we Rug 
najnowocześniejszych metod. (P, ii,i

nictwa. PPS i przytłaczająca większość 
jej członków wraz z całym obozem 
demokratycznym święciła zwycięstwo 
wyborcze nad reakcją, znaleźli się 
działacze PPS-owscy, którzy próbowali 
w odrodzonej PPS szeroko otworzyć 
drzwi dla rozbitków PSL-owskich.

Trzeba było dopiero czerwcowej 
Rady Naczelnej PPS i proklamowania 
przez nią zasady, że „droga PPS wie­
dzie tylko na lewo, wróg jest tylko na 
prawo, aby zwolennicy „trzeciej siły" 
znaleźli się w izolacji politycznej."

Prawicowe partie socjalistyczne od­
bywają coraz szybszą jazdę na prawo, 
z kompletną utratą swojej samodziel­
ności, czego najlepszym dowodem jest 
sytuacja we Francji, w Wielkiej Bry­
tanii i w innych partiach socjalistycz­
nych Zachodu. Grozi to powtórzeniem 
się najgorszego okresu drugie- Między­
narodówki w latach międzywojennych.

Następuje coraz wyraźniejsza krysta­
lizacja stanowisk ideologicznych. 
Chcąc wzmocnić naszą walkę w skali 
międzynarodowej o odrodzenie socjaliz­
mu na gruncie rewolucyjnym i lewico­
wym musimy czynić to poprzez wzmoc­
nienie walki z reformistyczną prawicą. 
W tym stanie rzeczy zastanawiamy się 
poważnie nad dalszym naszym udzia­
łem w konferencjach międzynarodo­
wych socjalistycznych.

Maleją różnicę 
między dwoma partiami 

robotniczymi
Mówca stwierdza, że różnice między 

obu nurtami ruchu robotniczego w Pol­
sce zmniejszyły się bardzo znacznie i 
jakkolwiek jeszcze istnieją, to w dużym 
stopniu ograniczają się do różnic uczu­
ciowych i psychologicznych. Konieczne 
staja się więc jakościowe podniesienie 
współpracy, aby nie powtórzyły się wy­
darzenia w rodzaju lutowej konferencji 
łódzkiej, której przebieg groził uwstecz­
nianiem dokonanego już-procesu ;edno- 
litofrontowego zbliżenia. Komisja Po­
lityczna CKW PPS wyciągnęła też w 
stosunku do organizacji łódzkiej ideo­
logiczne i organizacyjne wnioski.

Nasze władze partyjne opracowują 
odpowiednie instrukcje dla nowe­
go okresu, który nazywamy okresem 
przygotowania jedności klasy robotni­
czej. Nasze najbliższe wspólne posie­
dzenie obu Komitetów Centralnych, 
wytyczy wspólne drogi celem zacie­
śnienia współpracy ze szczególnym u- 
względnieniem konkretnych zadań.

Zadaniem naszym będzie podniesie­
nie idei jedności na fali dynamicznej, 
bojowej, na fali rewolucji społecznej, 
wspólnego programu, wspólnych zało­
żeń ideologicznych, dla ugruntęwania 
niepodległości narodu polskiego. (PAP)

JE Miska
i z daleka

Zwiększają się wkłady oszczęd- 
nościc . 2

Apel Banku Gosppdar-stwa Spółdziel­
czego o dobrowolne oszczędzanie celem 
zbierania środków na wzmożenie kredy­
tów inwestycyjnych znalazł zrozumienie. 
Liczba książeczek oszczędnościowych 
wzrosła o 11 tys., czyli 75 proc., a suma 
wkładów o 29 milionów zł i wynosi już 
90 milionów. (d)

Ziulana rozporządzenia o konce­
sjonowania handlu

W najbliższym dzienniku ustaw ukaże 
się rozporządzenie ministra Przemysłu 
i Handlu w sprawie uzyskania zezwo­
lenia na wykonywanie czynności handlo­
wych, zmieniające rozporządzenie z dnia 
29 sierpnia 1947 r. Zmiana polegać bę­
dzie na tym, że złożenie podania wraz 
z uiszczeniem opłaty będzie uprawniać do 
prowadzenia przedsiębiorstwa jeszcze 
przed uzyskaniem zezwolenia, do czasu 
rozstrzygnięcia sprawy przez władze 
przemysłowe. (d)

„Goplana" przekroczyła plan 
za pierwszy kwartał br.

Poznańska Fabryka Czekolady, Cukrów 
i Keksów nr 1 „Goplana", podległa Pań­
stwowemu Zjedn. Przem. Cukierniczego, 
przekroczyła w dniu 11 bm. plan produk­
cji wyznaczony na I kwartał br. (c)

Nowy wróg rolników
W kilku powiatach woj. szczecińskiego 

pojawił się rak ziemniaczany; sygnali-, 
zowano go już w jesieni ub. roku. Ogni-< 
ska tej niebezpiecznej choroby ziemnia­
ków znajdują się w powiatach Bytów, 
Białogard, Kamień, Łobez, Koszalin, 
Słupsk i Stargard.

Rolnicy mają więc obok stonki ziem­
niaczanej nowego wroga do zwalczania. 
Trzeba przede wszystkim zabezpieczyć 
inne połacie kraju przed rozpowszechnia­
niem się raka. W tym kierunku władze 
wydały już odpowiednie zarządzenia za­
pobiegawcze. (wł)

Nasiona dla rolników
Dążąc do usprawnienia akcji siewnej* 

„Społem" zakupiło 640 ton różnych na-< 
sion, które rozprowadzone będą po kraju 
w zależności od potrzeb poszczególnych 
okręgów. Ponadto „Społem* 1' rozprowadzi 
poza obrotami wolnorynkowymi 5 000 ton 
nasion zbóż dla szczególnie jniszczonycir 
gospodarstw woj. krakowskiego, rze­
szowskiego, lubelskiego i białostockiego.

szego przemysłu i rolnictwa, oraz czę­
ści m._ szyn dla przemysłu włókienni­
czego: igły, aparaty precyzyjne, che­
mikalia itp.

Wszystkie objęte umową artykuły 
— jak wynika z oświadczenia dyr. Bro- 
niewicza — otrzymamy w ciągu bie­
żącego roku tj. w okresie trwania 
umowy. (PAP

Akademicki wiec informacyjny w' 
sprawie ustawy o .Służbie Polsce" ze­
brał około 3 tysięcy studentów. Otwo­
rzył go J. M. Rektor Błachowski, 
stwierdzając, że zebranie ma na celu 
zapoznanie młodzieży szkół wyższych 
o celu ustawy, która jest przecież po 
to, aby Ją wykonać i przestrzegać. O- 
czekujemy, że przychylicie się do niej 
z radością, bo ustawa o Służbie Polsce 
jest uchwalona w interesie młodzieży
i całego •narodu" — powiedział p. Rek­
tor.

Następnie Komendant Wojewódzki 
„S. P." płk Kazior przedstawił zasady 
uchwalonej w dniu 25. 2. ustawy, wy­
jaśnił, kto jest zobowiązany do udzia­
łu w batalionach pracy, a kto obowiąz­
kowi nie podlega. Płk Kazior stwier­
dził, że zagadnienie udziału młodzieży 
akademickiej w „S. P." nie jest jesz­
cze merytorycznie rozstrzygnięte, a o- 
praeuje je dopiero Rada Naczelna dla 
Spraw Młodzieży, Kultury Fizycznej i 
Sportu.

Po referacie zadawano prelegentowi 
pytania. Wyjaśnił on np., że praktyki 
wakacyjne rolników i leśników będą 
prawdopodobnie zaliczane jako odby­
cie obowiązku „Służby Polsce" oraz, że 
medycy będą zatrudnieni prawdopo­
dobnie jako felczeizy lub sanitariusze. 
Stwierdził także, że kobiet powyżej 21 
lat obowiązek nie obejmuje.

W imieniu Komitetu Organizacyjne­
go Polskich Organizacyj Studenckich 
wygłosił krótkie przemówienie p. mgr 
Sar. Wspomniał on, że Akademicki Le- (d)STRONA 2



Wielkie miasta rozwijające się pod wpływem potrzeb społecznych oraz 
idei wielu pokoleń, nie są pozbawione kontrastów. W śródmieściu Po­
znania — na pl. Wolności sąsiadują ze sobą dwa zupełnie odmienne w 
ujęciu architektonicznym gmachy: Biblioteka Raczyńskich o zniszczonej, 
lecz mimo to jeszcze pięknej kolumnowej fasadzie wzorowanej na pary­
skim Luwrze i nowoczesny pięciopiętrowy budynek — siedziba Poznańsk. 
Okręgu Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. oraz kilku innych insty­
tucji spółdzielczych. Kontrast w budowie tych gmachów nie oznacza 
jednak by idee, które zrodziły potrzebę ich istnienia były sobie zbyt dale­
kie czy obce. Biblioteka Raczyńskich była widomym wyrazem żywego ru­
chu umysłowego nurtującego społeczeństwo Wielkopolski minionego wie­
ku, a drugi z gmachów — odbudowany niedawno wielkim nakładem sił 
i kosztem przeszło 50 milj. zł — służy pracy krystalizującej się wokół 
wielkiego ruchu społecznego: spółdzielczości. Istotnie spółdzielczość jest 
dzisiaj nie tylko jednym z ważnych członów gospodarki narodowej i 
przedsiębiorstwem na wielką skalę, bo skupiającym na terenie Polski 15 
tysięcy spółdzielni, ale i potężnym zrzeszeniem osób, dążących do wspól­
nego ideału społecznego. Aby zrozumieć zadania jakie na tym tle speł­
nia Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. przyjrzyjmy się pokrótce dzia­

łalność tej ważnej instytucji.

stworzenie gęstej sieci spółdzielni 
gminnych „Samopomoc Chłopska", a 
więc spółdzielni uniwersalnych, zaopa­
trujących rolnika we wszystkie artyku­
ły przemysłowe i skupujących artyku­
ły przez niego wyprodukowane. Nie­
zwykle ważkim odcinkiem pracy tych 
spółdzielni jest działalność kulturalno- 
oświatowa prowadzona za pośrednic- 

, lwem domów ludowych, świetlic i bi­
bliotek.

W tym zwłaszcza rysie pracy spół-

Odbudews! Domu Żołnierzu
i Domu Akademickiego

pala^cym nakazem chwili

Spółdzielczość skupiająca tysiące 
przedsiębiorstw i warsztatów 

pracy, jako organizacja dobrowolna 
budująca na zaufaniu szerokich mas 
członkowskich, wymaga koordynacji 
gospodarczej i działalności zgodnej z 
interesem członków, mchu spółdzielcze­
go i państwa. Wypływa stąd koniecz­
ność istnienia takiej instytucji, która by 
zaprezentowała interesy wszystkich 
spółdzielni, a jednocześnie wykonywa­
ła w stosunku do nich tzw. funkcje 
patronacko-rewizyjne, czyli udzielała 
im porad 1 pomocy, dbała o należyte 
przestrzeganie zasad dobrej gospodar­
ki, zasad spółdzielczych i kontrolowa­
ła je. Wszak majątek spółdzielczy jest 
dobrem społecznym i własnością zrze­
szonych członków, a członkami spół­
dzielni są ludzie nie zawsze posiada­
jący kwalifikacje naukowe czy facho­
we.

Instytucją pełniącą wymienione fan-

świadczeń rzeczowych realizowana wy­
łącznie przez spółdzielnie i zakończo­
na w ten sposób, że osiągnięto jedno 
z pierwszych miejsc w Polsce. Fakt ten 
jest niewątpliwie miernikiem spraw­
ności gospodarczej i dojrzałości orga­
nizacyjnej wielkopolskiej spółdzielczo­
ści.-

Liczba istniejących spółdzielni nie 
zamyka Jednak zakresu organizacyjne­
go działania Związku Rewizyjnego. 
Trzyletni Plan Gospodarczy wyznaczył 
spółdzielczości dalekosiężne zadania 
tak w kierunku uruchomienia nowych 
spółdzielni jak i powiększania liczby 
ihanych j iż typów. Spółdzielczość ma 
więc nadal realizować planowanie. Ist­
nieje też konieczność prowadzenia ak­
cji kontrolnej w zakresie wykonywa­
nia planu. Wreszcie po niedawno u- 
kończonym etapie pracy organizacyj­
nej wszerz, czeka spółdzielczość praca 
w głąb. Efektem jej ma być usunięcie 
zjawiska ..........
ców“, „spółdzielni familimych i

h-. .<4

i organizacyjnejDzieła ideawej 
spółdzielczej na terenie WielKopolslri 
mi Lubuskiej, prowadzi nieprzerwanie ed 
3 lat kierownik okręgu pozn. Zw. Rewizyj­
nego Spółdzielni R. p. — p. Aclam Laiewskl. 
Jego doświadczeniu i energii Wielkopolska 
zawdzięcza, że jest jednym z najlepiej zor­
za różowanych okręgów spółdzielczych w 
Polsce i do ogólnego dorobku narodowego 
wnosi poważne wartości.

Fot. E. Kltzmann

pracy 
i Zie-

dzielczości a w szczególności Zw. Re­
wizyjnego Spółdzielni R. P. jako czyn­
nika patronackiego i wychowawczego 
zawarta jest głęboka treść. Upowszech­
nienie oświaty i kultury, obrona mas

,spółdzielni beż spółdziel- ludzkich przed wyzyskiem, dźwiganie 
, „.^dzielni familimych i ko-'wsi ku dobrobytowi i kulturze, to cele, 

nlunkturalnych". Jednym z pierwszych które wespół z innymi czynnikami re- 
osiągnięć pracy w głąb jest podjęta w ałizuje dziś społdzielczosc. I /dlatego 
grudniu ub. r,oku i znajdująca się na istotnie jest motorem żywego ruchu 
ukończeniu akcja unifikacyjna spół- społecznego, 
rlzielczości wiejskiej. Celem jej jest

I ^dlatego

JÓZEF TUŁASIEWICZ

Jedną z najbardziej odpowiedzialnych 
funk.r-i w Zw. Rewizyjnym pełni p. Tadeusz 
Dziubie — kier, działu spółdzielni pomoc- 
niczo-rolnych na okręg poznański. W ra­
mach tego działu pracuje około 500 gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc Chłopska*1, 
jP. Dziedzic należący do grupy pierwszych 
orz'*nizątorów spółdzielczości w WlellccppJ- 
sce. prowadzi obecnie akcję łączeniową spół­
dzielni na terenie okręgu.

Fot. E. Kltzmann 

kotn łes| Rewizyjny Spółdziel­
ni R n., powołany do życia w listopa­
dzie 1.944 r. — jedyny tego rodzaju 
związek w Polsce, członkami lego zaś 
sa wszystkie bez wyjątku spółdzielnie, 
jak również centrale spółdzielcze, go- 
spe ’-rcze i finansowe. Komórką Związ­
ku Rewizyjnego w województwie no- 
zncńsMm fest biuro okręgowe podległe 
centrali w Warszawie.

Efekt trzechletniej pracy spółdziel­
czości na terenie woj. poznańskiego i 
Ziemi Lubuskiej jest — bez przesady 
— imponujący. Przecież w maren 1945 
r. gdv Zw. Rewizyjny rozpoczynał dzia­
łalność na tutejszym terenie, nie było 
ani jedne? placówki spółdzielczej. Dzi­
siaj jest ich z górą 1490 wszystkich 
ty nów, przy cz^m w na i ważniejszym 
dziale spółdzielni pomocniczo-rolnvch 

, osiągnięto cyfrę 332 rminnych spół­
dzielni „Samopomoc Chłopski" na o- 
gółną ilość 350 gmin administracyj­
nych. Cyfra 1400 spółdzielni obejmuje 
również spółdzielnie powszechne fo- 
becnie w. ilości 258), 297 spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczkowych, 196 
pracy i różnych, 121 przetwórczych, 91 
rolniczo-handlowych i 30 spółdzielni 
złrtu żywca.

Godna uwagi jest dalej pionierska 
działalność Zw Rewizyjnego na Ziemi 
Lubuskie). Już w ciągu niewielu mie­
sięcy 1945 r. uruchom’ono 82 spół­
dzielnie, a w następnych latach po­
większono ich liczbę trzykrotnie. Dzię­
ki snrawnej i szeroko noietej akcji or­
ganizacyjnej, na Ziemi Lubuskiej pra­
cuje dzisiaj 240 spółdzielni, wśród nich 
118 spółdzielni gminnych „Samopomoc 
Chłonska", 54 spółdzielni powszech­
nych, 39 nracv, 20 rolniczo-handlowych 
i szereg innych.

Czytelnik na onół niechętnie prze­
biega wzrokiem długie wykazy cyfro­
we. Trzeba jednak przedstawić choćby 
pobieżny gzkic dotychczasowych osiąg­
nięć Zw. Rewizyjnego, aby dowieść, 
że w Okręgu Poznańskim snółdziei- 
czość rozwija się wszechstronnie, że w 
stosunkowo krótkim czasie zdołano w 
Wielkopolsce zorganizować mało do­
tąd znane względnie zupełnie nowe 
działy spółdzielni, jak np. pomocniczo- 
rolne, spożywców oraz pracy. Stworzo­
no poważny aparat handlowy, którego 
siłę gospodarczą stanowi 1420 sklepów 
o rocznych obrotach 31 miliardów zł 
(r. 1947), a siłę organizacyjną przeszło 
260 tys. członków i blisko 15 tys. pra­
cowników. Tak rozwinięta spółdziel­
czość może być skutecznie użyta w 
walce o usprawnienie aparatu dystry­
bucyjnego. Dowodem tego była akcja

p@rl©w 
oa polskim

Nasze wiekowe dążenia do uzyskania szerokiego dostępu do 
morza ziściły się dopiero po ostatniej wojnie. Batłyk jest teraz 
dla nas nie tylko oknem na świat, lecz również szeroką bramą 
wypadową, przez którą zamierzamy wywozić na własnych stat­
kach nasze towary do licznych krajów zamorskich. Szkolimy w 
tym celu kadry fachowych żeglarzy, budujemy nowoczesną flo­
tę handlową i rybacką, remontujemy zniszczone w czasie dzia­
łań wojennych porty. Ogółem posiadamy ich na wybrzeżu 18. 
Ta cyfra może już imponować. To nie to — co przed wojną.
Obecna granica morska ma w pro­

stej linii około 500 km długości, na­
tomiast rzeczywiste wybrzeże, przy 
uwzględnieniu wszystkich zalewów, 
półwyspów i zatok, rozciąga się na 
przestrzeni aż 8.57 km.

Nad polskim Bałtykiem tętnią dzi­
siaj gorączkową pracą 3 wielkie por­
ty morskie: Szczecin, Gdańsk i Gdy­
nia. Pierwszy posiada 24 km nabrzeży, 
na których wznosi się już wielka ilość 
kranów i dźwigów o nośności do 100 
ton. Nabrzeżne magazyny posiadać 
będą po wyremontowaniu 57 tys. m3 
pojemności i 76 tys. mJ przestrzeni 
składowej. Szczecin posiada jeden z 
największych w Europie śpichlerzy 
zbożowych o ładowności 55 tys. ton. 
Dostateczna głębokość umożliwia przy­
bijanie do nabrzeży wielkich okrętów 
oceanicznych.

Port gdański posiada przeszło 30 km 
nabrzeży, a jego powierzchnia wynosi 
w części morskiej 211 ha, a w rzecz­
nej — 685 ha. Lądowe place składowe 
obejmują przestrzeń 2 milionów m’, a 
wodne dla drzewa — 2 i pół miliona 
ml. Gdańsk posiadał ponad 80 dźwi­
gów, 3 taśmowe urządzenia dla zała­
dunku węgla, 9 doków pływających, 
2 stocznie, liczne śpichlerze i maga­
zyny. Urządzenia portowe przeważnie 
ocaiały. Ujemną stroną portu jest jego

Przy skrzyżowaniu ruchliwych arterii 
• Poznania, widzimy ruiny doszczętnie 
i zniszczonego przez Niemców Domu Żoł- 
’ nierza.

Jak gdyby na pamiątkę licznym prze­
chodniom naszego miasta oraz licznym 
podróżnym pobliskiej stacji kolejowe, 

. i autobusowej — okupant pozostawił 
konkretne dowody swego barbarzyń­
stwa i bezsilnej już furii w niszczeniu 
wszystkiego co polskie.

Obracając w gruzy Dom Żołnierza, 
zamieniony w czasie okupacn na ka­
zamaty gestapo, najeźdźca równocześ­
nie pragnał w ten sposób zniszczyć 
hańbiące śladv swego okrucieństwa, u- 
krvte skrzętnie w piwnicach omachu.

W chwili obecnej. Dom Żołnierza 
nre-sce kaźni naHeoszych cór i synów 
Polski, leży w nruzach.

Toteż powstałe niedawno przy To­
warzystwie Przvia"5ół Żołnierza w Po­
znaniu Wojewódzkie i Powiatowe Ko­
mitety Odbudowy Domu Żołnierza po­
stanowiły przvstaoić do jak najszybsze! 
odbudowy zniszczonego gmachu, gr®- 

’ madząc na ten cel fundusze drogą zbie­
rania dobrowolnych ofiar

W domu tvm zn»;da swe pomieszcze­
nia przede wszystkim sale wykładowe 

■ dla mmnazjum i liceum oraz czytelnie 
: i biblioteka, gdzie żołnierz nasz bedzio 

miał możność pogłębienia wiedzy, któ­
rej nie mógł osiągnąć w czasie długo­
letniej okupacji.

Naczelna wiec przesłanką, która kie­
rują się Obywatelskie Komitety Odbu­
dowy Domu Żołnierza, iest krzewienie 
oświaty wśród żołnierzy dla snotęgo- 
wanfa potencjału obronnego kraju.

W wojnie współczesnej nie ma róż­
nicy między żebrerzein frontowym a 
resztą społeczeństwa — w walce bie- 
rze udział cały naród, a nie pewne tyl­
ko jednostki. — Stad też potrzeba 
krzewienia oświaty zakreśla zrozumiałe 
i szerokie kręgi. — Trudno przecież 
pomyśleć o nowoczesnej armii fronto­
wej, która nie miałaby w swym z*nie- 
czu armii złożonej z ludzi nauki i 
wiedzy.

Powiązanie 1 nierozerwalność wspo­
mnianych zagadnień uzasadnia uchwa­
łę Wojewódzkiego Komitetu Domu Żoł- 

I nierza, w myśl której 35% ofiar złożo­
nych przez społeczeństwo przeznacza 
się na odbudowę również zniszczonego 
Domu Akademickiego.

W połączeniu jednak akcji Odbudo­
wy Domu Żołnierza z akcją odbudowy 
Domu Akademickiego mieści się nadto 
równie ważne i równie doniosłe zagad­
nienie troski o zdrowie młodzieży aka­
demickiej — przyszłych oficerów 
szych sił zbrojnych i przyszłych 
wódców frontu wewnętrznego.

Nędza mieszkaniowa studentów
tylko uniemożliwia naukę, lecz sprzyja 
największemu naszemu wrogowi —• 
gruźlicy. Gruźlica bezlitośnie przerze­
dza szeregi młodzieży akademickiej, 
która stanowić ma dumę

na- 
do-

nie

J/
i przyszłość

Ruiny Domu Żołnierza
Foto van Dyck

Narodu. Według raportu Uniwersytec­
kiej Opiek! Zdrowotnej liczba młodzie­
ży chorych na gruźlicę kilkakrotnie 
przewyższa stan przedwojenny. Mło­
dzież akademicka skoszarowana w cias­
nych i nieopalanych pokojach ulega 
chorobom zakaźnym z dużą łatwością, 
zwłaszcza, że chorzy mieszkają wespół 
ze zdrowymi.

Oto są pokrótce streszczone zadania 
od Komitetów Odbudowy Domu Żoł­
nierza, spełnienie których słusznie mo­
żemy nazwać palącym nakazem chwili.

Znane ze swego wyrobienia obywa­
telskiego społeczeństwo wielkopolskie 
odniesie się niewątpliwie do tej poważ­
nej akcji z uznaniem i pełną ofiarno­
ścią.

Przystępując jednak do tego dzieła, 
musimy pamiętać, że zrealizowanie za­
mierzonych zadań nastąpi jedynie 
wówczas, jeżeli ofiary popłyną ze 
wszystkich warstw społeczeństwa tak . 
szybko, jak palącą jest ich potrzeba.

„Mograyn-łJlIHffiTOUMi

Ubezpieczenia były przed wojną do­
meną absolutnych wpływów wielkiego 
kapitału, przeważnie zagranicznego. Ich 
celem było w pierwszym rzędzie osiąg­
nięcie jak największych zysków dla 
akcjonariuszy przedsiębiorstw. Toteż w 
razie zaistnienia szkody uciekano się 
nieraz do różnych kruczków prawnych, 
by sie uchylić od obowiązku płacenia. 
— Obecnie sprawa uległa całkowitej 
zmianie. Ubezpieczenia zostały przejęte 
przez państwo, a organizatorem trh w 
Polsce jest Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych, instytucja pu- 
bliczno-prawna, nie obliczona na zyski. 

, Celem zapoznania czytelników z o- 
becną organizacją ubezpieczeń zw:ó- 
ciliśmy się do oddziału wojewódzkiego 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych. — Na podstawie dekretu 
z 3. 1. 1947 r. budynki podlegają obo­
wiązkowi ubezpieczenia od ognia 
(obiekty państwowe i przemysłowe u- 
bezpieczane są dobrowolnie). Upow­
szechnienie ubezpieczenia wpłynęło na 
obniżkę składek o lO°/o w mieście ! o 
20°/# na wsiach. Ubezpieczenie ustala

płytkość, w związku z czym niedo­
stępny jest dla statków, zanurzających 
się głębiej niż 10 m.

Gdynia jest portem sztucznym, zbu­
dowanym przez nas w łatach od r. 1921 
do 1935. Długość nabrzeży portowych 
wynosi tylko 12 i pół km, ale wspa­
niałe rozplanowanie i nowoczesne u- 
rządzenia umożliwiają przeprowadza­
nie wy- lub załadunku równocześnie 
na 120 statkach. Głębokość basenów 
wynosi od 8 do 12 m. Dumą portu są: 
Dworzec Morski, łuszczarnia ryżu, ole­
jarnia i elewator zbożowy.

Prócz tego mamy na wybrzeżu 15 
portów kategorii rybackiej, Są nimi: 
Police — 15 km na północ od Szcze­
cina, Warpno Nowe na cyplu wciska­
jącym się między zalew szczeciński i 
jezioro Warpnowskie, Stary Dąb na 
przedpolu Szczecina, Świnoujście na 
wyspie Uznam, Kamień nad jeziorem 
przez które przepływa Dziwna. Wołyń 
na wyspie tej samej nazwy, Kołobrzeg 
u ujścia Prośnicy, Darłów nad Wiep­
rzem, Ustkę u ujścia rzeki Słupi, Łebę, 
Puck. Sonot, Elbląg oraz Tnlmicko i 
Frombork nad zalewem Wiślanym.

Wo wszystkich tych portach z każ­
dym miesiącem zwiększa się tempo 
robót, a imponujące owoce naszych 
wysiłków wskazują, że gospodarujmy 
dobrze. P.

się na podstawie szacunków, przepro­
wadzanych przez inspektorów powiato­
wych; w ciągu kilku miesięcy Zakład 
oszacował na naszym terenie przeszło 
240 tysięcy gospodarstw.

Także ubezpieczenia dobrowolne roz­
wijają się u nas pomyślnie. Wielkopol­
ska ma znaczne wyczucie potrzeby u- 
bezpieczenia. Niemal co drugi gospo­
darz ubezpiecza swój inwentarz i ru­
chomości. Bardzo ciekawe są wyniki w 
nowo prowadzonym dziale ubezpieczeń 
od padnięcia zwierząt użytkowych i 
hodowlanych. Dział ten rozrósł się o- 
gromnie, przy czym podkreślić wypada, 
że procent szkód jest w tym dziale 
znaczny, r. 1947 przekroczył 60% składek.

Z danych porównawczych wynika, że 
rok 1947 w ubezpieczeniach umownych 
przyniósł podwojenie ilości, mianowi­
cie w roku ub. zawarto w Wielkopol- 
sce 150 tysięcy ubezpieczeń umownych 
wobec 74 tysięcy w roku 1946. Blorąc 
pod uwagę, że przed wojną mieliśmy 
u nas 102 tysiące ubezpieczeń ■— 
stwierdzamy, że stan przedwojenny zo­
stał już przekroczony o 50%.

Strzelce Srojeńslde
budują linię kolejowej
Jedną z największych bolączek Strze­

lec Kraj, był brak połączenia kolejo­
wego z główną .siecią dróg żelaznych. 
Odległe o sześć przeszło kilometrów 
od linii Krzyż—Gorzów, nie miały moż­
ności korzystania z dobrodziejstwa ko­
lei, co bardzo ujemnie odbijało się na 
życiu gospodarczym całego powiatu.

Przed wojną istniała linia kolejowa łą­
cząca Strzelce z Choszcznem i dalej ze 
Szczeciniem.

Dzięki inicjatywie Powiatowej Rady 
Narodowej i starosty p. Śniowskiego 
poczyniono starania w Dyrekcji Po­
znańskiej PKP i w Ministerstwie Ko­
munikacji, które uwieńczone zostały 
pomyślnymi rezultatami. Ministerstwo 
Komunikacji przyrzekło 4,5 milionów zł 
kredytu na zbudowanie nowej linii. Po­
nieważ kredyt ten jest niewystarczają­
cy — powiat zobowiązał się dostarczyć 
robociznę niefachową w formie dnió­
wek. Akcją tą zainteresowało się szcze­
gólnie rolnictwo powiatu wraz z PNZ- 
tami, dla których kwestia transportu 
jest jednym z najważniejszych zagad­
nień korzystnej sprzedaży swych pro­
duktów i taniego dowozu nawozów 
sztucznych, maszyn rolniczych itd.

Szczecińska Dyrekcja PKP ma za­
miar przeprowadzić tę linię dalej w 
kierunku na Choszczno i Szczecin. W 
ten sposób uzyskaliśmy jeden odcinek, 
łączący chociaż częściowo południe z 
nółnocą. Tych połączeń szczególnie 
brakuje na Ziemiach Odzyskanych.

(wjc)

KomitetObYWitelsld 
Tygodnia PZZ
Jak corocznie tak i obecnie na te­

renie całej Polski odbędzie się w dniach 
od 11—18 kwietnia „Tydzień Ziem Za­
chodnich". Tydzień organizuje Polski 
Związek Zachodni przy współpracy 
Komitetów Obywatelskich, zorganizo­
wanych we wszystkich miastach woje­
wódzkich i powiatowych.

Zebranie organizacyjne Komitetu 
Obywatelskiego dla woj. poznańskiego 
odbyło się w ub. wtorek w lokalach 
PZZ pod przewodnictwem prezesa Okr. 
Poznańskiego PZZ dyr. Michałowskie­
go. Na zebranie przybyli przedstawi­
ciele władz administracyjnych, samo­
rządowych, bezpieczeństwa, partyj po­
litycznych, organizacyj zawodowych i 
społecznych.

Program Tygodnia na terenie Po­
znania i województwa referował kie­
rownik, okręgu PZZ kpt. Steż-Starzyń- 
ski. Program przewiduje główne uro­
czystości w Gorzowie i Zielonej Górze, 
ze względu na zbiegającą się rocznicę 
przekroczenia Odry i Misy przez armię 
radziecką i Wojsko Polskie. W Po­
znaniu, jako stolicy Ziem Zachodnich 
odbędą się również uroczystości ma­
sowe. Na inaugurację Tygodnia odbę­
dzie się szereg imprez rozrywkowych 
o charakterze regionalnym ze szczegól­
nym uwzględnieniem regionu Ziemi 
Lubuskiej, na zakończenie zaś w dniu 
18 kwietnia wielka manifestacja pu­
bliczna na placu Wolności.

Po zapoznaniu się z programem ze­
brani postanowili, zorganizować Komi­
tet Obywatelski, złożony. z 40 przed­
stawicieli wszystkich organizacji. Ze­
brani wyłonili spośród siebie Komitet 
Wykonawczy, na którego czele stanął 
prezes Okręgu PZZ dyr. Michałowski, ski?" Szymaniak, Pełczyński.

Komitet Wykonawczy ustali szcze­
góły programu Tygodnia, (wł)

Przed sezonem 
bffid@wlan.fm

W ub. tygodniu odbyło się w Pozna­
niu walne zebranie Kupców Branży 
Budowlanej. Dyrektor Centrali Przemy­
słu Mineralnego p. Schonert scharak­
teryzował ruch budowlany w Wielko- 
polsce. Jest rzeczą znamienną, że zu­
życie cementu w roku 1947 wyniosło 
u nas 46,5 kg, gdy w roku 1948 tylko 
35,7 kg na głowę ludności. Ogólne zu­
życie cementu w Wielkopolsce wynio­
sło w 1947 roku 83 tysiące ton. Na 
brak dystrybutorów cierpią nowiaty mo­
gileński, obornicki i żniński

Ze sprawozdania prezesa Pawłow­
skiego wynika, że kupiectwo branży 
budowlanej współpracował® ściśle z 
czynnikami państwowymi. Sieć dystry­
bucyjna liczy obecnie 249 placówek.

Walne zebranie po uchwaleniu alł* 
solutorium wybrało nowy zarzad w 
składzie: pp. Pawłowski (prezes), Tom-- 
kowiak, Świerkowski, Marciniak, Lip- ,

- - ~ (c)
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Przed 900-leciem Pobiedzisk Kronika ostrowska

sJcmwego iBEewsćeczSćcs
Niedaleko od Poznania bo zaledwie 

34) km leży małe miasteczko, stano­
wiące prawie jego przedmieście — Po­
biedziska. Liczy ono dziś tylko 3600 
mieszkańców. „Nie tak to illo tempo- 
re bywało". — Miasteczko w pewnym 
okresie było siedzibą starostwa a na­
wet kasztelanii. O zamożności ówcze­
snych mieszkańców tego kasztelańskie­
go grodu świadczyć może .fakt, że na 
potrzebę wojenną przeciwko Krzyża­
kom wysłali 15 zbrojnych rycerzy, U- 
padek miasta datuje się niewątpliwie 
dopiero od roku 1580, kiedy to strasz­
ny pożar zniszczył je doszczętnie. Nie 
doszło ono już nigdy do dawnej świet­
ności. Dlatego też brak tu wszelkich 
zabytków architektonicznych.

Zastanawiają się niejedni, skąd po­
wstała nazwa tego miasta? Otóż zna­
wca tego regionu i jego przeszłości p. 
Maik twierdzi, że w zamierzchłych cza­
sach odbywały się tu wielkie zwycię­
skie bitwy naszych praojców, bronią­
cych dostępu do miejsca świętego na 
pobliskiej Lednicy. Określenie — „po 
zwycięstwie" odpowiada starosłowiań­
skiemu „po biedu" i stąd na miejscu 
zwycięstwa powstało osiedle „Pobie- 
dzie” przemienione z biegiem lat na 
Pobiedziska, Z Pobiedziskami i oko­
licą związanych jest takie mnóstwo 
ciekawych legend i podań, że warto 
byłoby poświęcić im kiedyś trocnę 
miejsca...

A jak jest dzisiaj?!
Jeszcze przed ostatnią wojną liczyło 

miasteczko 4700 mieszkańców, a dziś 
jak się rzekło o przeszło tysiąc mniej. 
I niewątpliwie będzie się dalej wylud­
niać, gdyż nie ma tu większego prze­
mysłu. Blisko połowa dorosłych mie­
szkańców pracuje w Poznaniu, W 
związku z tym istnieje żartobliwa 
anegdotka, że podczas dnia w Pobie­
dziskach pozostaje tylko z obowiązku 
burmistrz, wójt i Straż Pożarna. Przy­
bywszy jednak do miasteczka zastałem 
coś wręcz przeciwnego. Ruch na uli­
cach niespodziewany, gdyż w dniu tym 
odbywał się targ tygodniowy. Nie za­
stałem natomiast ani burmistrza Ma­
riana Pieśkiewicza, ani wójta Adama 
Renca, ani sekretarzy tych urzędów. 
Bawili bowiem służbowo w urzędzie 
starościńskim w Poznaniu. Widocznie 
specjalnie wybrali dzień targowy, aby 
zadać kłam wspomnianej anegdotce, 
albo przynajmniej odwrócić. Nie ma

burmistrza i wójta — jest za to dużo 
ludzi...

Nieuprzejmi gnieźnianie
Ale żarty na stronę. Dojeżdżające 

do pracy w Poznaniu nadobne miesz­
kanki Pobiedzisk mają słuszny żal do 
jeżdżących .pociągami (również do pra­
cy) gnieźnian. Mimo, że już przejecha­
li 30 km nie raczą nigdy ustąpić miej­
sca nowym pasażerkom z Pobiedzisk. 
I tak biedne, rozespane jeszcze panien­
ki, mężatki i wdówki na stojąco mu­
szą przebywać trasę do Poznania. 
Przyznać trzeba, że to wcale nieładnie 
ze strony gnieźniaków. Nie świadczy 
to o ich grzeczności i uprzejmości. 
Przejechawszy bowiem połowę drogi 
siedząco, mogliby spokojnie i bez szko­
dy dla siebie ustąpić miejsca pobie- 
dziskiej płci pięknej, no nie? Na pe­
wno otrzymaliby w zamian czarujące 
uśmiechy i piękne spojrzenia niebie­
skich oczu...

Najważniejsze trudności życiowe
Gdzieby zresztą ich nie było. Tu 

w tej, tam w innej dziedzinie, aie 
wszędzie one istnieją. Brak jakiego­
kolwiek przemysłu stwarza koniecz­
ność szukania pracy wt Poznaniu i zno­
szenia związanych z tym trudności do­
jazdowych. Tartak, Fabryka Mydła, 
Wytwórnia Trucizn przeciwko szczu­
rom i myszom, dwa młyny, Olejarnia 
i Wytwórnia Wyrobów Cementowycn 
— nie mogą dać, rzecz prosta, pełne­
go zatrudnienia chętnym do pracy 
mieszkańcom Pobiedzisk.

Ale to jeszcze nie wszystko. Naj­
większą bolączką stanowi brak oświe­
tlenia elektrycznego. Światło gazowe 
nie zaspokaja już dziś unowocześnio­
nych potrzeb. W tym stanie rzeczy 
niezrozumiałym jest stanowisko Zjed­
noczenia Energetycznego, które odkła­
da w nieskończoność wybudowanie 
linii z odległych o 6 km Bednar. Dru­
gą bolączką to brak połączenia szoso­
wego z Poznaniem. W dobie mechani­
zacji tak przemysłu jak i rolnictwa, 
najkrótsza droga do powiatowego i wo­
jewódzkiego zarazem miasta jest za­
mknięta na skutek braku twardej na­
wierzchni. Chcąc się tam dostać przy 
pomocy samochodu czy motocykla trze­
ba jechać okrężną drogą przez Ko­
strzyn i Swarzędz. Dziwnym zaiste 
wydaje się stanowisko Poznańskiego 

Wydziału Powiatowego, który nie Uwa 
ża za stosowne wybudowanie szosy 
na odcinku Pobiedziska—Kobylnica. 
Skróciło by to znacznie drogę do Po­
znania nie tylko z Pobiedzisk ale i z 
Gniezna i z Torunia i w ogóle z całej 
północno-wschodniej części wojewódz­
twa oraz Pomorza. Powiat gnieźnień­
ski doprowadził drogę bitą aż do Po­
biedzisk i ambicją władz powiatowych 
poznańskich winno być kontynuowanie 
rozpoczętego dzieła. Dlaczego się tego 
nie robi?

Przed obchodem 900-lec?a
Mimo tych i innych trudności, nie 

znoszące próżni życie, biegnie swoim 
torem i pulsuje — jak na małe mia­
sto — niezwykle szybkim tętnem. Na 
jednym z ostatnich posiedzeń Miejskiej 
Rady Narodowej ustalono już w za­
rysie program obchodu 900-lecia istnie­
nia miasta. Połączonych z tym będzie 
szereg zjazdów młodzieżowych i kół 
śpiewaczych z całej Wielkopolski. Po­
nadto w dniu tym zostanie poświęco­
na i oddana do użytku sala gimna­
styczna, budująca się obecnie przy 
szkole podstawowej. W najbliższych 
dniach zostanie zorganizowany spe­
cjalny Komitet Obywatelski, którego 
zadaniem będzie szczegółowe przygoto­
wanie programu i przeprowadzenie tej 
tak ważnej dla miasta i okolicy uro­
czystości.

To jest najważniejsze zagadnienie 
dnia. Nim się emocjonują nie tylko 
jednostki, ale i organizacje społeczne 
i kulturalno-oświatowe. Ńa czoło zai 
tych organizacyj wysuwa się od dawna 
koło śpiewackie „Dembiński” z preze­
sem mgr. Janem Jakubowskim na 
czele. K. J.

BOJANOWO
„Służba Polsce”. Ostatnio odbyło się 

w Bojanowie organizacyjne zebranie 
celem powołania do życia Komitetu 
Organizacyjnego dla tworzącej się or­
ganizacji „Służba Polsce”. Zebraniu 
przewodniczył p. burmistrz Majchrzak. 
Do Prezydium Komitetu weszli: prze­
wodniczący p. prof. Wieczorek, wice­
przewodniczący p. Ostaszewski, a jako 
członkowie pp.: prof. Wołczyński, sę­
dzia Cieśliński, Dudziak, Fojta, Różań­
ski, a jako zastępcy pp.: Urbański, Ja- 
nowicz i Nowak, (wł)

Adres Redakcji i Administracji: ul. Koś­
cielna — Telefon 753.

Repertuar kin: Kino Piast: „Sukces Dra 
0‘Connora“
Kino Słońce: „Niepotrzebni mogą odejść” 
Dyżury lekarzy: 19 bm. dr Sztuba FI. ulica 
Wolności 23, telefon 522.

j 20 bm. dr Makowiec Tatiana, ulica Staro- 
kaliska 1, telefon 848.

Sklep „Bata” rozdzielać będzie tylko o- 
buwie. Posiadaczom kartek odzieżowych po- 
dajęmy do wiadomości, że sklep f-my „Ba­
ta" w Ostrowie, Rynek 22, wyłączony zo­
stał z rozdzielnictwa materiałów tekstyl­
nych, nadal rozdzielać będzie tylko obu­
wie na zaopatrzenie kartkowe.

Na karty zaopatrzenia na miesiąc marzec 
br. otrzymamy następujące artykuły żywno­
ściowe: cukier: kat. I 0,5 kg, kat. II 0,4 kg 
seria ,,M" 0,25 kg, maka pszenna 8O’/» kat. 
I — 2 kg, kat. II — 1,5 kg, kat. III — 1 kg

Z prac Komitetu Olimpijskiego
Wobec zbliżającego się terminu O- 

limpiady oraz otwierającego się sezo­
nu sportowego praca Komitetu Olim­
pijskiego powiatu ostrowskiego staje' 
się intensywniejsza.

Obecnie szykuje się cały szereg im­
prez sportowych, mających na celu za­
silenie funduszów Komitetu, który we­
dług instrukcji powinien do czerwca 
zebrać ca ćwierć miliona złotych, na 
pokrycie kosztów naszego udziału w 
Olimpiadzie.

Znowu konkurenci Monopolu 
Tytoniowego

Michalina Lipińska, • zam. w Raszko­
wie pow. Ostrów przychwycona zo­
stała na sprzedaży tytoniu pochodze­
nia niemonopolowego. W posiadaniu 
oskarżonej znajdowało się jeszcze 6,2 
kg tytoniu. Wyrokiem Sądu Okręgo­
wego w Ostrowie skazana została nd 
16 000 zł grzywny, oraz zwrot równo­
wartości już sprzedanego tytoniu w 
kwocie zł 1 500. Znaleziony tytoń skon­
fiskowano.

Za to samo przestępstwo skazano 
Mikołaja Stężałę, zam. w Remichowie 
pow. Kępno na grzywnę zł 3 000, zwrot 
równowartości sprzedanego już 0,5 kg 
tytoniu w kwocie 500 zł oraz prze­
padek znalezionego 0,5 kg tytoniu.

Za odstępstwo
Wyrokiem Sądu Okręgowego w 

Ostrowie skazani zostali za odstępstwo 
od narodowości polskiej w czasie 
wojny: Smyrek Franc., zam. w Pogo­
rzeli pow. Krotoszyn na 7 mieś., wię­
zienia, Góral Henryk i Maria, zam. w 
Taborze Wielkim pow. Kępno po b 
mieś, więżenia, Szymalla Wilhelm, 
zam. w Swibie pow. Kępno na 1 rok 

*więzienia, Wiktoria Nitzke. zam. w

kat. IR — 1 kg, kat. IRD — 3 kg., marga­
ryna wzgl. olej kokosowy lub rzepakowy: 
kat. I — 1 kg, kat. IRD — 0,5 kg, dod. 
,,C” — 0,25 kg, dod. „M" — 0,25 kg. Kon­
serwy rybne wzgl. mięsne: kat. I łącznie 
2 puszki oraz 0,3 kg śledzie. Śledzie: kat. 
I — 1 kg, kat. IRD — 1 kg, kat. II — 1,5 
kg, kat. IIR — 0,5 kg, kat. III 0,75 kg, 
dod. „C” — 0,5 kg. Mydło: kat. I — 0,2 
kg, kat. IR — 0,2 kg, IRD — 0,2 kg. Cze­
kolada w zamian za mleko: kat. IRD 7—12 
lat po 2 tabliczki a 100 gr, kat. DMK 7—12 
lat po 2 tabliczki a 100 gr, kat. IRDRCA 
7—12 lat lat po 2 tabliczki >a 100 gr.

Wieczór propagandowy gimnastyki i tań­
ca. Staraniem Zw. Klubu Sportowego „Me­
talowiec" odbędzie się w niedzielę, dnia 
21 marca w sali Teatru Miejskiego o godz. 
20. Na program wieczoru złożą się popisy 
gimnastyczne, rytmiczne, taneczne oraz 
krótkie przedstawienie teatralne.

Ostrowie na 6 mieś, więzienia i 2 lata 
utraty praw, Popp Jan, zam. w Ostro­
wie na 6 mieś, więzienia.

PLESZEW
Tydzień b. Więźnia Politycznego 

W Pleszewie
( W dniach od 14 do 20 bm. Koło P. 
Z. b. W. W. w Pleszewie obchodziło 
swój „Tydzień b. Więźnia Polityczne­
go1'. W pierwszym dniu odbyła się 
kwesta uliczna na Fundusz Opieki Spo­
łecznej P. Z. b. W. P. Koło Pleszew, 
która przyniosła 19 844 zł.

W dniu 16 'bm. odbył się w auli. 
Gimnazjum wieczór poświęcony wspom 
nieniom obozowym. Wieczór zagaił pre­
zes Koła p. prof. Bekert Józef. Referat 
pt. „Psychika więźniów w obozach kon­
centracyjnych" wygłosił b więzień w 
Oświęcimiu p. prof. Bródka . Sta:?is’aw. 
W części artystycznej wieczoru orkie­
stra miejscowego garnizonu odegrała 
kilka wiązanek pieśni żołnierskich i 
ludowych, p. Szyperski odegrał na for­
tepianie „Preludium deszczowe" Szope­
na, a p. Kozłowska i p. Jacorzyński 
wystąpili z recytacjami pt. „Maki" i 
„Polska" Osmańczyka.

Na zakończenie „Tygodnia" odbędzie 
się w sobotę, dnia 20 bm. w kościele 
parafialnym msza św. za dusze pomor­
dowanych b. więźniów politycznych.

Dogarbował się
W Głuchowie pow. Jarocin wykryto 

nielegalną garbarnię, prowadzoną przez 
niejakiego Wróblewskiego Kazimierza. 
W czasie rewizji znaleziono 7 skór 
bydlęcych, 3 cielęce i 1 skórę kozią. 
Znalezione dowody rzeczowe zabez­
pieczono a Wróblewskiego przekazano 
władzom sądowym do ukarania, (m)

Okręgowy Urząd Miar w Poznaniu, Wały Jagiełły 18 
rozpisuje przetarg ofertowy na sprzedaż samochodu 
osobowego 4-cyl. „Adler-Triumph“ (starszego typu).

Bliższe informacje otrzymać można w wyżej wy­
mienionym Urzędzie w godz. służbowych od 8—13 do 
dnia 20 marca br.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 marca br. o godz. 10. 
Okr. Urząd Miar w Poznaniu zastrzega sobie prawo 

swobodnego wyboru oferenta.

Przetarg ofertowy

p. o. Naczelnik Okręgu Administracji Miar
(—| inż. E. Skibski 

3a-204 radcaz Woźniaków

w ciężkim smutku pogrążone

dzieci
Gostyń, Rynek 19

Junikowo

W piątą rocznicę śmierci, śp.
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Dnia 
trzona 
matka

strapiona 
żona i córki

Dnia 16 marca 1948 zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, 
śp.

Dnia 17 marca 1948 r. zmarł opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany ojciec, nasz drogi brat i wuj, śp.

W szóstą bolesną rocznicę śmierci naszego 
jedynego najukochańszego i nigdy niezapo­
mnianego syna, brata, szwagra, siostrzeńca, ku­
zyna i wujka, zamordowanego przez zbirów hi­
tlerowskich w Berlinie — Plótzensee, śp.

Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze. adaptery, płyty gramofo­
nowe, sprzęt elektrotechniczny, 
żyrandole, lampy poleca — ku­
puje „Kontakt". Szkolna 13, 
tel. 10-01. 3a-161

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o godz,

10.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim żalu pogrążeni

7369 córka, synowe 1 synowie

DŹWIGARY
KOZŁOWE 

ARMATURA
TECHNICZNA 

APARATY NATRY­
SKOWE DO FARB 

PASY
BEZPIECZEŃSTWA 

SŁUPOŁAZY 
TRZONKI DO

PILNIKÓW 
DRUT STALOWY 
Dostarcza: 
Biuro 
Techniczno-Handlowe 
Władysław Dudziński 
Kraków, ul. Łobzow­
ska 12. Tel. 536-79. 
__________ _ P2S34

wykonuje fachowo I reperuje 
mistrz haiciaield
STEFAN IAKUBCZAK

Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Wypożyczalnia książek. —Kra­
szewskiego 16, tel. 52-394.

3b-330

przeżywszy lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o godz. 

17 z domu żałoby, o czym donoszą krewnym 
i znajomym

Przetarg
Zarząd Miejski w Rogoźnie Wlkp. ogłasza przetarg 

na pobudowanie nowego pieca 6-cio retortowego w 
Gazowni Miejskiej bez dostawy materiałów.

Oferty w kopertach zamkniętych z napisem „Ofer­
ta na budowę pieca retortowego w Gazowni Miejskiej 
w Rogoźnie" należy składać do dnia 10 kwietnia 1943 r. 
pod adresem Zarządu Miejskiego w Rogoźnie.

Wadium w wysokości 2’/« od sumy oferowane] na­
leży przekazać przed przetargiem do tutejszej Kasy 
Miejskiej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę wzgl. unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu.

Zarząd Miejski 
3a-207 (—) Ludwik Mikołajczak, burmistrz

Powiatowy Zarząd Drogowy
Gryficach, ul. Kościuszki 8, woj. szczecińskie 

ogłasza

KONKURS

Kupując
na rynkach poznańskich

zaoszczędzisz czas 1 pieniądze. Rynki po­
znańskie posiadają największy wybór to­
warów z produkcji państwowej, spółdziel­
czej i prywatnej. Ceny bardzo przystępne. 

7052 _______ _____________________

córka i rodzina
7335

kilka moSerów
3/4 lub 1J/« KM — trójfazowych, wolno­
obrotowych na prąd zmienny 120 V

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne
O2084

Dnia 17 marca 1948 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św. moja najdroższa matka, śp.

z Stachowiaków 

Wanda Kokowska 
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o godz. 
10.45 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
córka

Polecamy
worki jutowe, lniane, płachty żniwne, 
wagonowe, taśmę izolacyjną, sienniki ttP.

„ Juta-Len“ Wytw. Art. Jutowo-Lnanych
Sp. z o. o. Poznań, Fredry 1, tel. 49-15 i 22 45 P259o

z praktyką księgowo­
ści przebitkowej 
przyjmie poważna In­
stytucja Spółdzielcza 
w Poznaniu.
Oferty Centralne 
Biuro Ogłoszeń „Wie­
dza" św. Marcin pod 
nr G 80. 3b-385

Franciszek Mydlarz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o godz. 

11.10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona z dziećmi 1 wnukami
Poznań, al. Marcinkowskiego 27 m. 13 7383

na stanowisko:
1. TECHNIKA DROGOWEGO
2. RACHMISTRZA
3. KREŚLARZA

Uposażenie ad 1) VIII gr., ad 2) IX gr., ad 
3) X—IX gr. uposażenia pracowników państwo­
wych wraz z dodatkami i premiami.

Warunki przyjęcia: 1) podania, 2) życiorys, 
3) dowód wykształcenia, 4) zaświadczenia z od­
bytej praktyki.

Mieszkania zarezerwowane.
Kierownik Powiat. Zarządu Drogowego

3a-209 (—•) Wł. Linkowski

stud. praw i ekon.
odprawiona zostanie

msza św.
w sobotę, dnia 20 marca 1948 r. o godz. 8 w ko­
ściele Serca Jezusowego na Jeżycach, o czym 
zawiadamiają krewnych i znajomych

w ciężkim smutku pozostali 
matka, siostry i szwagier

Poznań — Inowrocław, Rynek 16 7238

Nr akt VI. Kg. 1/48.
SENTENCJA WYROKU

w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 27 lutego 1948 r.

Sąd Grodzki w Lesznie Oddział Karny w składzie 
następującym:

Sędzia as. s. W. Stronczyński 
Protokolant apl. s. M. Antończyk, 

rozpoznawszy dnia 27 lutego 1948 r. sprawę:
Franciszka Szyguły, nauczyciela, zam. w Lesznie, 

ul. Przemysłowa 43 — oskarżyciela prywatnego zast. 
przez adwokata Matuszewskiego w Lesznie,

przeciwko
Antoniemu Grygierowi, urodź. 25. 4. 1912 r. w Czem­
piniu, pow. kościańskiego, synowi Józefa i Marii z d. 
Michałowskiej, zam. w Lesznie, ul. Daszyńskiego 62, 
— oskarżonemu — zast. przez adwokata Kuczkowskie­
go w Lesznie, —
oskarżonego o to, że w dniu 14 grudnia 1947 r. w Le­
sznie, na sali „Domu Żołnierza“ podczas zebrania, 
zwołanago przez Komendę Wlkp. Chorągwi Harcerzy 
w celu przejęcia akt od prywatnie oskarżonego, wy­
raził się pod adresem oskarżyciela prywatnego: „nie 
mogę zdawać takim, którzy 7 października tarzali się 
na Rynku, jak mi opowiadali harcerze z „Siódemki“, 
to jest o czyn, przewidziany w art. 255 k. k.,

postanowił
• I. uznać osk. Grygiera Antoniego winnym przestęp­

stwa z art. 255 § 1 k. k., popełnionego w ten spo­
sób, że w dniu 14 grudnia 1947 r. w Lesznie na ze­
braniu zwołanym przez Komendę Wlkp. Chorągwi 
Harcerzy pomówił oskarżyciela prywatnego o ta­
kie postępowanie, które może go obniżyć w opinii 
publicznej i narazić na utratę zaufania potrze­
bnego dla rodzaju działalności — oskarżyciela 
prywatnego, a mianowicie — instruktora harcer­
skiego, w ten sposób, że na wyżej wymienionym 
zebraniu powiedział pod adresem oskarżyciela 
prywatnego, że w dniu 7 października 1947 tarzał 
się pijany na rynku i za to skazać go na karę 
aresztu przez dwa tygodnie i grzywny w wyso­
kości jeden tysiąc złotych.

II. Orzeczoną karę pozbawienia wolności zawiesić 
skazanemu Grygierowi Antoniemu na okres lat 
trzech.

III. Zasądzić skazanego Antoniego Grygiera na pono­
szenie kosztów postępowania i wymierzyć mu 
opłatę sądową w wysokości trzystu złotych (300).

IV. Zasądzić skazanego Antoniego Grygiera na rzecz 
oskarżyciela prywatnego, wyłożone przez niego 
koszty postępowania.

V. Po myśli art. 255 § 3 kk. ogłosić sentencję wyroku 
na koszt skazanego w Głosie Wielkopolskim.

3b-3M podp. W. Stronczyński



ii

Drcgisłę dyplomowanego I
mlochzego, rzutkiego, obeznanego ® 
w dziale chemikaiii 

poszukuje 0‘2-56’ |

Hurtownia Aptec^o-Dro^er/jna |

„FARMA"
SZCZECIN — Ks. Skorupki 1-2 |

OGŁOSXCIH//l DKOBIHE 5.’
ijj Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ui Wyspian 

skiego 10 l piętro. — rei. 64-75 1 62-70 twewn, 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada
r.
Poznań, Stary Rynek 92 — Telefon nr 21-09 

wejście z ul. Wronieckiej

BUGSM
letnie i bisie 
do Komunii św.

ww elkim wyborze 
stale do nabycia

W»i<J 8MI3
Spółka Komand/towa
Jarocin Rynek 15

p2603 telefon 252

Potrzebna zaraz

p@łoż a
Szpital Powiatowy
Wągrowiec
Nowa taryfa płac.
Mieszkanie w szpita­
lu. 3a-206

Wolne posady

Dypl. drogłstę dobrze poleco­
nego przyjmie Drogeria pod 
Lwem. Jankowski, kruszwica. 
telefon 5.______ 3a-187
Pomoc domowa uczciwa, czy­
sta, do bezdzietnego małtżen- 
stwa, zaraz potrzebna. Zupać- 
skiego 16 m. 4. 7111
---------- ■.......... ...... x___ --------  
Potrzebna ekspedientka lub 
uczennica rzeźnicka. — Wro- 
niecka 11.................... _ p2623
Dziewczyna do wszelkich prac 
z gotowaniem. Wroniecka 12. 
restauracja. p262o
Stolarzy przyimieniy zaraz. — 
Stolarnia, Strzelecka 40, wej­
ście z Jagiełły, tel. 521-76.

P2614

t Panienki w naukę krawiectwa 
przyimie krawiec, Potworow­
skiego 2.______________7274
Dziewczynę samodzielną zaraz 
potrzebuje lekarz. Oferty Glos 
Wlkp. Gniezno nr 67. 3b-382
Retuszer, zdolny portrecista, 
sta e zajęcie, poszukiwany. — 
Siemiradzkiego 3a, m. 4, 73^9
Chłopak do konia zaraz. Walki 
Młodych 4. m. 2. 7315
Pomoc z gotowaniem zaraz. 
Górczyńcfca 36._________7308
Pomoc domowa potrzebna. Li­
manowskiego 19. m. 4. 7303
S.tafer-mechanik z praktykę na 
p '^ciężarówkę Opel Blitz po­
trzebny. Oferty (krótki życio­
rys), z podaniem warunków: 
G'cs Wielkop. nr 7206.______
2e’aźnkk, dobry fachow’ec, na 
narzędzia, okucia meblowe i 
budowlane, potrzebny zaraz 
Mieszkanie zrnewniońe, ewtl. 
utrzymanie. Oferty z życiory­
sem i fotografią: Henryk Ko­
czorowski. R-aków, Szewska 9, 
skład żelaza. 3b-380
Gosposia do większej rodziny 
potrzebna. Zygm. Augusta I, 
m 7.________________cll02
Potrzebna gosposia 1 gotowa­
niem do rodziny z 2 dzieci za­
raz, Ogrodowa 15 ,m. 6.

C1097

Ekspedienta 
młodszego

bławaty — konfekcja 
oraz uczennicę (ukoń­
czoną szkołą zawodo­
wą) poszukuje

Władysław REICHELT 
Stary Rynek 63 F516

Rolnik starszy, samotny, prak- ' Linoleum, sznury, ramy do fi- 
tyką. poszukuje stanowiska j ran, dywany. Pertek, Kraszew- 
samodzielnego, prowadzenia • --- 
gospodarstwa wiejskiego. Ma­
gazynier, ksłęgowy zmieni po­
sadę od 1. 4. br. Owczarz fa­
chowiec, praktyką, poszukuje 
od 1. 4. odpowiedzialnego sta­
nowiska. Oferty: Świdwin, Po­
morze Zach., skrzynka pocz­
towa 14. 3b-357

skiego 17 3a-166
Tapczany, fotele materace — 
najkorzystniej u fachowca. Po­
znań, Szkolna 2.______ 3b-365

Piekarnię sprzedam. — Adres 
wskaże Głos W,kp. nr 7324.
Motocykl „Jawa" przyczepką, 
garaż przenośny, 5 mJ, kajak 
2-osobowy, lodówka zwykła. 
Grottgera 10, m. 1. 7327

Radio 3-!amp„ 6000. marynar­
ka, spodnie, łóżko. Od godz. 
17—19. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 7371.

Kanapy rozkładane na 2 tap­
czany. łóżka, poleca Kopczyk, 
Poznaó, Szkolna 2. 3b-366

Kelner dobrymi referencjami 
poszukuje pracy. Oferty G-Ios 
Wielkopolski nr 3b-390._____
Bufetowa lub kelnerka na wy­
jazd. Of. Glos Wlkp. nr 7358.
Która z firm elektrotechnicz­
nych przyjmie chłopca piszą- 
cego na maszynie do prac biu­
rowych lub posyłek. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 3.817.

p2637

młyna, technik mły­
narski lat 43 z dwu­
dziestoletnią prakty­
ką w swoim zawodzie 
(młynarstwo, piekar- 
stwo, wyrób kasz i 
płatków owsianych), 

przyjmie od 1. IV. br. 
stanowisko nadmły- 
narza, kierownika lub 
zarządzającego.
Oferty „PAR",
znań, Ratajczaka 7 
pod „3,827“ p2642

Po-

Biuralista wszechstronny, pięk­
ne pismo, zdolności rysunko­
we, szuka posady. Ofirty Głos 
Wielkopolski nr 7363.
Stenotypistka praktyką przyj­
mie oosadę Gnieźnie. Jarocinie 
lub Wrześni. Oferty Gh)s Wiel­
kopolski nr 3a-213.

ftlauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105._____  3b 342
Tsńcćw nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a. __ __ ____ 6831

ll
Rapido 300 kg 
sprzedam 150 tysięcy
NAPRAWA WAG 
Franciszek Mucha — 
Poznań, ul. Łąkowa 14 

7362

Kocioł parowy od lokomot., 
6 m dł„ 1,60 m średn., blacha 
18 mm gruba, 1 par. walcy do 
prasy, w dobrym stanie sprze­
da Cegielnia Parowa. Pleszew- 
NowawieS.______ 3a-198
Pelisa modna w bardzo dobrym 
stanie z zarękawkiem, 28.000 
zł. Rzepeckiego 21 m. 6 7245
Frarno, części zamienne, skrzy­
nie biegów, sprzęgło głowicę, 
blok, chłodnicę oraz komplet 
tłoków do ciężarówki Ford BB 
sprzedamy. Hurtownia „Wi- 
Ta“, Zamkowa 6_____ p2617
Rury, 0 od 4 do 40 mm. że­
lazne, stalowe, duralowe, drut, 
czyste aluminium do spawania, 
blacha duralowa. plandeka, 
przewody gumowe, sprzedam. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
ped 3,813 p2626

I

' Motocykl DKW 100 starter, 
jstan pierwszorzędny, sprzedam.
i
i
I

Osiedle Warszawskie, Toruń­
ską 9.________________ 7313
Szcry na parę koni okazyjnie. 
Kiosk. Górna Wilda, narożn'k 
Królowej Jadwigi, od 10—12 

7318

Mercedes-Benz
Typ 230 Pulman — li­

muzyna czterodrzwio­
wa po generalnym re­
moncie sprzedam. — 
Stary Rynek 49. 3b-393

Wózek i sportkę sprzedam. —
Polna 7, m. 8.___ 7312
Sportka na sprzedaż. Staszi- 
ca 14, m. 17. 7306
Pianina sprzedają i kupuję. —
Kopernika 6, m. 12. 7304
Motocykl 125 cm na starter, 
na chodzie — Za Bramką 7, 
m. 17._____________ __ 7299
Korzystnie szafy, łóżka stuły. 
Graniczna 5, w podwórzu.
______________________7290 
Skład sprzedam śródmieściu, 
przy ruchliwej ulicy. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 7279.

najlepiej płaci
A Łódzka Hurtownia Art. 1

ci i wymienia 
..jdzlia Hurtownia Art. Wlókienntczycb 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40. 
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. r2166

Willa Łazarzu, mieszkanie wol­
ne. Dutkiewicz. Daszyńskie­
go 59. m. 13. k575

Aparat fotograf. Retina (2,8) 
sprężona oraz męskł kołnierz 
(wydra), duży, sprzedam oka­
zyjnie. Ratajczaka 15, (Ir-Ma), 
sk ąd, Pasaz-Apollo._____7375
Dom, ogród, na restauracje, 
skład spożywczy, duża wieś 
Poznańskie, 1 200 000. Oferty 
Glos Wielkop. nr 7376,_____
Aparat do ładowania akumula­
torów. 220 Volt Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7380
Bernardyna czystej rasy sprze­
dam okazyjnie z powodu bra­
ku miejsca. Zgłoszenia: Po­
znań, Sołacka 9, I ptr„ tele­
fon 90 40. 7377
Ad3pter szafkowy — model 
„Chippeudal", ramie Riwal. 
S owackiego 38, m. 16. F518
Stół rozciągany i okrągły ma­
ły sprzedam. Focha 75, m. 19.

7379

. Kupna
Srebro, złoto, kupuje Wytwór 
nia Biżuterii Stanisław Hirsch, 
Sew. Mielżyńskiego 16 w po­
dwórzu. P1815
Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań. Daszyńskie­
go 26 tel 21-10. 21 11

p2099
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki. al. Marcinkowskiego 
20, tel. 23-62. Przepisywanie, 
powielanie p2107
Samochodowe części, łożyska 
nowe i używane kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89. 
Tel. 20-14 ___ 3b-303

poleca
Płaszcze 
Ubranka 
Bryczesy 

Znene niskie 
W niedzielę, dn.

p2641
męsk>e — Ubrania 
chłopięce — Lpodnie
— Czapki

ceny I Wybór olbrzymi.
21 bm. sklep otwarty od godz. 13—18

INSTYTUCJA 
samorządowa 

zaangażuje zaraz 
młodszą 

siłę biurową 
plszącą biegle na ma­
szynie.
Oferty z życiorysem 
Głos Wlkp. nr 7307.

Księgowy-bilansista, możliwie 
samotny, obeznany z jedno­
litym planem kont, potrzebny 
zaraz, najpóźniej od 1. IV. 48. 
Warunki do omówienia. Pow. 
Zw. Gm. Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" z odpow. u- 
dżiałami w Szubinie. 3a-194
Dziewczyna sta'a dc wszelkich 
prac domowych. Jadłodajnia, 
Rybaki 29.______ 7283
Stolarze potrzebni. Zakład ma­
larski Jan Jur, Emilii Sczaniec- 
kiej 3,__ ______________7231
Potrzebna służąca prac domo­
wych, 3500, utrzymanie. Bart­
kowiak, Bopiewo, Poznali.

7309
Chłopaka do posyłek, syna ucz­
ciwych rodziców, poszukuje 
Staciiowski, Spedytorstwo, Po­
znań, Ma e Garbary 9. 7355
Człowiek do koni, młynarczyk, 
pomocnica domowa. „Pomor­
ska". Poznań. Kilińskiego 14.

_____ 734.2
Gosposia uczciwa do małej ro­
dziny (3 osoby) do Szczecina 
potrzebna. Pensja i warunki 
bardzo dobre Zgłoszenia: Po- 
znad, Poznańska 37, m. 9.

A 7338

Pomoc domowa od 1. 4. na 
wieś, 10 km od Poznania, wła­
sny pokój, dobre warunki. — 
Zgoszenia osobiste: Młyńska 
nr 12, m. 7, godz, 13 do 15.

__________________ C1093 
Przychodnia cały dzień potrze­
bna. Ratajczaka 11. m. 55. 
_____________________ C1092 
Pomoc domowa zaraz potrze­
bna Daszyńskiego 33, III ptr.. 
lewo,_________________p2640
Szofer z dobrymi referencjami 
i kilkuletnią praktyką zaraz 
potrzebny. — Sw Marcin 61, 
m.~ 6b._______________ p2548
Biegła maszynistka, obeznana 
z pracami biurowymi, potrze­
bna. Ofeity życiorysem: PAR. 
Ratajczaka 7,' pod 3,833. 
____________________ P2647 

Potrzebna pomoc do kuchni, 
przychodnia. Zgoszenia tylko 
od 16—17: ul. Świerczewskie­
go 1, m. 14a (Bukowska). 
_____________________ P2663 
Technlczka dentystyczna po­
trzebna, Oferty Głos Wielko? 
polski nr 3a-214.
Potrzebni zaraz murarze. Wy­
nagrodzenie wg umowy. Za­
kłady Przemysłu Ogrodniczego, 
Poznań. Rataje 138.__ 3a-216
Wykładowca księgowości rol­
niczej i arytmetyki handlowej 
z teoretycznym wykształceniem 
i doświadczeniem praktycznym 
potrzebny do ośrodka szkole­
niowego PNZ w Baborówku. 
Mieszkanie, światło, opał za­
pewnione. Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia pisemne, przyj­
muje Dyrekcja Zakładów Do- 
Świadczalno-Szkoleniowych — 
PMZ Poznań, ul. Paderewskie­
go 10. 3b-395

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, Plac 
Wolności 2. » ■_____ 7179

Parcela blisko tramwaju, ka­
nalizacja, światło, 350 000. •— 
Daszyńskiego 59. m. 13. k574
Maszynę walizkową, aparat fo­
tograficzny, 4 kg rtęci, zielony 
materiał wełniany, sprzedam. 
Focha 45, m. 4.______  FĆ14

Szuka posady *

Stożki, kapeliny, kapelusze mę­
skie poleca Zenon Makówka, 
Łódź, Piotrkowska 82, tele­
fon 221-16. Wysyłki pocztą.

3b-371
Maszynę „Singer" okazyjnie 
sprzedam z powodu choroby 
z okrągłym czółenkiem. Pa- 
miątkowa 13, m. 3. 7291

Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski. Poznań Zam 
kowa 7, tel. 31-55.
Platformę 4 tony, w 
stanie, kupi Cegielnia 
Pleszew-Nowawieś.

3a-160
dobrym 

Parowa,
3a-197

Wagi osobowe i dla niemowląt 
stale kupuje Centrala Sanitar­
na. Marcinkowskiego 19. I ptr. 

3b-332

Gosposia do bufetu dworcowe­
go blisko Poznania potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Kossaka 11. Kujawa. Zwrot 
kosztów podródy,_______ 7337
Szwajcar samotny (do 15 krów) 
i parobek do koni zaraz mogą 
się zgłosić lub od 1 kwietnia 
1948. Jan Mańczak, Szamotu- 
ły. ul. Daszyńskiego 7. 3b-391
Mechanika młodszego, zdolne­
go do maszyn do pisania i li­
czenia, także przyuczonych z 
dłuższą praktyką, do nowocześ­
nie urządzonego warsztatu — 
przyjmie natychmiast na do­
brych warunkach J. Czosnow- 
ski, Szczecin, Ledóchowskie- 
go 17. Specjalny Magazyn Ma­
szyn Biurowych. 7285

Mistrz samochodowy, dobry fa­
chowiec, poszukuje posady. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 7326.

Młoda
SIŁA BIUROWA 
poszukuje pracy na 
prowincji.
Oferty „PAR". Rataj­
czaka 7, pod 3,424.

p2582

Siła biurowa, znajomość ma- 
szynepisma, przyjmie posadę 
od 1 kwietnia. — Oferty Gios 
Wielkopolski nr 7354._______
Ekspedientka branży spożyw­
czej praktyką szuka jakiego­
kolwiek zajęcia. Znajomość 
maszynopisma, księgowości.-— 
Oferty Głos Wlkp. nr 7293.

Najważniejsze audycje radiowe na niedzielę 21. 3- 48
9.00 Nabożeństwo z kościoła na Starym Mieście w War­

szawie; 10.00 „Oblicze Bydgoszczy" — audycja regionalna; 
11.02 Transmisja akademii z okazji 100 rocznicy „Wiosny 

Ludów"; 12.04 Poranek autorski Władysława Broniewskiego: 
13.15 Muzyka; 13.30 „Trybuna Lud>w“. audycja literacka;
13.40 „Niedziela na wsi"; 14.25 „Zły odbiór", zagadka ra­
diowa; 14.40 „Winogrona", słuchowisko Tadeusza Kubiaka; 
15 25 Audycja muzyczna „Pieśni" w wyk. połączonych chórów 
męskich „Akademickiego" i „Echo" pod dyr. dra J. M'odzie- 
jowskiego. 15.45 ',Stulecie Wiosny Ludów", odczyt Romana 
Werfla; 15.55 Koncert w wyk. Orkiestry P. R. w Bydgoszczy;
16.40 „U Wujcia Kluczyka na pięciolinii", audycja dla dzieci;
17.00 „Opieka prawa nad dzieckiem", pogad.; 17.05 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie"; 18 20 „O skąpym ojcu., dobrym 
synu i karpiu", intermedium plebejskie; 18.40 Recital klawe­
synowy W. Landowskiej; 19.10 „Nowe książki", felieton Hie­
ronima Edwarda Michalskiego; 19.25 Nadprogram; 19.35 Po­
gadanka „Pomocy Zimowej" w opr. Stanisława Strugarka; 
19.55 Audycja dla rolników pt. „Akcja kontraktowania bu­
raka cukrowego"; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.50 Loka'ne 
wiadomości sportowe; 21.00 „Jugosławia przemawia do Pol­
ski"; 21 30 „Na muzycznej fali"; 22.00 Muzyka taneczna 
Orkiestry P. R. pod dyr. J. Caimera; 22.45 Wiadomości spor­
towe ogólnopolskie i zagraniczne; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.30 Muzyka taneczna. x

Wyższy Kurs Księgowości roz­
poczynam 1 kwietnia. Kursy 
Handlowe Sinólskiego — Wa- 
wrzyniaka 33.________ 3b 314

Proszek mleczny z pełnego i 
chudego mleka produkuje Mle­
czarnia Spółdzielcza Przyby- 
s-ław. poczta Żerków, powiat 
Jarocin.______________ 3a-193

Korespodencyjne Kursy Księ­
gowości wszystkich systemów, 
bilanse, podatki, przebitkowa. 
Informacje: Kursy Handlowe 
Smólskiego, Poznań, Wawrzy­
niaka 33. 3b-310

OsoMśte
R-idioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony ©raz gra­
mofony i pl^ty, maszyny do 
szycia, pisania, poduszki elek­
tryczne, akumulatory motocy­
klowe oraz pończoszki do ga­
zu i elektrolity kupuje i sprze- 
daie „Emka". Poznań, Wroc­
ławska 30. tel. 26 52. W asne 
warsztaty naprawy. p2658
Za długi mego męża nie odpo­
wiadam. Maria Porada, Zielo­
na Gira. 3b-387

Sprzedaże
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe, sprze­
daż — kupno — komis. ..La­
mus", Sieroca 5/6 p2132
Gabinet męski polerowany, 
nowoczesny, dobrej roboty, o- 
kazyjnie Janiak, Poznań Ry- 
bAki 6, w podwórzu. p2245

Samochód
4-oso'oowy marki Ste- 
yer 55, w dobrym sta­
nie sprzedam.
Tel. 513-38. 3b-375

Sypialnia nowoczesna, polero­
wana (Sikamora), foinir egzo­
tyczny. dobre wykonanie, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Rv- 
baki 6, w podwórzu p2250

Pompy rowerowe i samochodo­
we oraz inne artyku y. Skład 
Fabryczny i Hurtownia Z. Mal- 
ski, Poznań, św. Marcin 67. 
tel. 20-76. Wysyłamy za zali­
czeniem p2329
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 6520
Tapczany, materace gotowe, 
korzystnie. Pracownia. Marcin­
kowskiego 2, Pluciński. 6485
Meble nowe — używane, od­
dzielne sztuki oraz komplety, 
korzystnie poleca Janiak i Ska, 
Za Bramką 4 (przy Wojewódz­
twie). p2544
30 morgów żwiru, glinka. Po­
znań. Wielka Staro-lęka, ko­
rzystnie sprzeda Hinz, Stary 
Rynek 16/17. p2507

Sprzedam ubranie czarne, no­
we i rower męski. Adres wska­
że Czytelnik, Focha 14, nr 842.

F512
Pianino, patefon, wyżymaczkę, 
materiał kostiumowy, sprze­
dany Kossak a 21, m. 7, 7261
Opel P 4. limuzyna osobowa, 
po generalnym remoncie, oka­
zyjnie. Wierzbięcice 17, m. 2.

7233
Sportke oraz wózek dziecięcy 
sprzedam Focha 29. m. 22.

7255
Dom narożnikowe rynku w mia­
steczku, stajnią, ch’ewami. 
szopami, dużym podwórzem i 
ogrodem, nadający się świet­
nie dla handlarza bydła, sprze­
dam za 1 500 000. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 7258.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik".
Reda-ktnr naczelny łan Zapierski
Adres redakcji; Poznań, ul. Matejki 53 tel. 64-75. 

62-70 i 77-49.

Tłuczono w Drukarni Sw Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—49232

Maszynę szycia, bufbt, stół roz­
ciągany, nowe. Słowackiego 
nr 54'56. Zgłoszenia u portie- 
rJL0(1J4^______________ 722?
Sypialnia, zegar ścierny, gita­
ra. PÓłwiejska 24, m. 8, go­
dzina 16—18. 7275
Maszynę do szycia sprzedam.
Paderewskiego 9, m. 1. C1099
Wózek dziecięcy (autko) sprze-
dam. Strusia 9, m. 12. C1098
Bufet, kredens (orzech) sprze­
dam. Kaszubska 6, m. 2. So- 
'acz. C1094
Wśztk dziecięcy dobrym sta­
nie. Paplińslfich 5a, m 14.

k582
Pióro „Pelikan" — zegarek 
„Schaffhausen". naręczny — 
teczka skórzana. Przemysło­
wa 51, m. 4, 14—18. 7360

i-

KUPIĘ

młynek „Szmeja"
lub młotkowy.
Poznań, Dąbrowskie­
go 8 m. 6, tel. 45-11. 

/20t

Barwniki zielone, czerwone ku­
puje „Tur" Cieszkowsk.ego 8.

C1069
Parcelę, dom wypalony w śród­
mieściu na sklep żelazny. Of. 
Gios W;eikopolski nr 7188.
Parcele blisko śródmieścia do 
1000 009 kupię. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. tel. 13-26.

‘ 7249

Maszynki do obróbki guzików 
kupię. Of. Głcs Wlkp nr 7288,

zaopatrują się

w Księgarni Spółdz.-Wydawniczej

„CZYTELNIK"
| Poznań, ul. Czerw Armii 1. Tel. 40-92

(obok Hotelu Continental)

!
 Zlecenia zamiejscowe wykonujemy odwrotną

---...pocztą za zaliczeniem. ————

6930

Motocykl 100 cm1, na starter.
Rynek Łazarski 15. wulkani­
zacja^_______________  7252
Maszynę Singera, nowoczesną, 
gabinetowa, sprzedam. M. Fo­
cha 67, m. 1._______  7352
Dywan 3X4 Kabul, stan pierw­
szorzędny. 20 000. Gen. Sikor-
skiegó 2, m. 8___ 7350
Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam. Focha 170, m. 4. 7348'
Willę komfort Poznań sprzeda 
właściciel. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 7347.

Topola
olcha

w okrągłym stanie, 
wagonowo 

do oddania.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„3,851". p2660

Wózek dziecięcy używany. —
Dolna Wilda 20, m. 1 k58i
Skład kolonialny ulica Daszyń­
skiego, 280 00Ó. Informacje: 
Daszyńskiego 59, m. 13k580
Wózek dla chorego, dobrym 
stanie. Daszyńskiego 58, m. 7.

k578
Restaurację, mieszkaniem, sal­
ką, zamienię na parcelę, dom. 
Dopłacę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7366.
Pianino najkorzystniej Drygas,
Skarbowa 15. p2636
Dom 2-piętrcwy spiesznie sprze­
dam. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 3,839.______ p2653
Setkę sprzedam. Niegolewskich 
nr 4, warsztat, od 14—17.

7361

Parcelę, ewtl. z domkiem, w 
Poznania, dzielnica Łazarz — 
Górczyn — - So’acz kupię. Pro­
szę o podanie powożenia i ce­
ny. Oferty Głos Wlkp. nr 7353.

Tylozy każdą ilość kupię. — 
Zgłoszenia: tel. 19 44. p2G28
Przyczepkę 2-ko!ową, skrzyn­
kową. do samochodu osobowe­
go, kupi Kokczvński i Ska, 
Walki Modych 8.p2638
Futra, piżmowce, tchórze, lisy, 
surowe — garbowane, kupuje­
my. „Occasion", Warszawa, 
Chmielna 15. 3b-212
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane kupuje T. 
Czajczyński. Dąbrowskiego 69. 
Tel. 20-14. 3P-311
Samochód osobowy. 4- lub 5- 
osobowy, nowy, zakupi Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Żninie. Oferty kiero­
wać nod adresem: Biuro Pre­
zydialne Powiatowej Rady Na­
rodowej w Żninie, ul. Kościel­
na 36. 3a-208

Zamiana
Pokój kuchnią w śródmieściu 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. Of Gios Wlkp, nr 7280.
Pokój kuchnią, chlewikiem, 
Gr-rczyn«e, na takie same. — 
Oferty G'os Wlkp. nr 7316.
Lokal handlowy centrum Po­
znania oddam za ciągnik. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 3.82J.____________ p2639
Dismek z ogrodem w Poznaniu 
na mieszkanie okolica Łaza­
rza. Wiadomość: Limanowskie­
go 29. m. 4 «■ 7370

Pien:ąc z
Rękawiczkę skórzaną męską 
brąz zgubiono 16 3. Łazarz. 
Zwrot wynagrodzę. Hetmań- 
ska 46. m, 3,_______ 7339

Wo ne >oka?e
Skład na warsztat, cichy prze­
mysł. 80 000. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 7320.
----- ---------------------- ---------

Studentowi sytuowanemu po­
kój. Adres wskaże G os Wiel­
kopolski nr 7310.

Pokój, remontu 60 tys. (2 lata 
wolne). Kuźnicza 18, narożnik 
Kosynierskiej. 7302
Rzeżnictwo Poznaniu centrum, 
urządzeniem, 2 pokoje kuch­
nią, korzystnie do objęcia. — 
Kiosk, Łąkowa 6. 7300

Dwa pokoje kuchnią, pokój 
kuchnią, wprost od gospodarza 
za zwrotem remontu. — Wro­
niecka 19. 7359

śłzuka ..ok a.a
1 duży pokój z kuchnią po­
szukują. Koszta remontu zwró­
cę. Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 3a-37.
Lokal handlowy dla spóldziel 
ni włókienniczej, poszukiwany 
Właściciel ewtl. może zostać 
kierownikiem Piekary 26 I p.

P257-J
Poszukuję natychmiast 2. 1 po­
koi kuchnią, używalnością ku­
chni. Koszty zwrócą. Grobla 6, 
m. 10. 7071
Studentka pracująca poszuku­
je pokoju Oferty Głos Wielko­
polski nr 7056.
Poszukuję pokoju z kuchnią. 
Zwrot kosztów. Wiadomość: 
Jadwiga Krajewska, Poznań. 
Puławskiego 11. 7286
Pokoju dla 2 studentek zaraz, 
najpóźniej 1 kwietnła. Cen.: 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polska nr 7276.
Kto wskaże miejsce na otwo­
rzenie warsztatu siodlarskiego 
lub tapicerskiego, najchętniej 
na wsi?. Wynagrodzę. Oferty 
Głos Wlkp nr 7344.
Mieszkania 2 pokoje z kuchnią 
za zwrotem remontu lub za­
płatą z góry dzierżawy, chęt­
nie z meblami. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7322.
Studentka poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. — Najchętniej 
Garbary. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7314.
Student szuka pokoju. Zapłaci 
p'ł roku z góry po 1500 mie­
sięcznie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7305.
Pustego pokoiku szuka pani, 
bez używalności kuchni. Za­
płaci 5Ó tys. Oferty nr 2213: 
Czytelnik, Daszyilskłego 48.

kf79
Umeblowanego pokoju szukam.
Zapłacę 2 lata z góry. Oferty 
Głos Wielkop. nr 7357.
Mieszkanie komfortowe 4-po- 
kojowe, I ptr.. śródmieściu lub 
wilii odbuduję własnym kosz­
tem. Oferty właścicieli: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 3,836.

p2650
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju pustego. Zwrot kosz­
tów 50 000 zł. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 3,840.

P2654

k CTuhy
Żłcbiński Franciszek, urodzony 
5 stycznia 1914 w Wodzicznie. 
zamieszkały ostatnio w Trzcie- 
tiicy, pow. kępiński, zgubił kar. 
tę rejestracyjną RKU wysta­
wioną w Kępnie. 3a-176
Zagubiono dowód tożsamości 
konia (walach, karo-gniądy). 
wydany przez Starostwo Jasło 
na nazwisko Onufry Dzwon- 
czyk. 3a-200
Zagubiono dowód osobisty, 
kartę ewakuacyjną. Kazimierz 
Mniszak, Olbrachcice, Wscho­
wa. 3b-386
Zgubiono legitymację, wysta­
wioną W. U. Z. nr 390 Pozmń 
Franciszka Adamowicz. 7349
Zgubiono kartę RKU Śrem na­
zwisko Julian Kołodziejczak.

7346
Zagubiono kartę rejestracyjną 
PKU Radom, legitymację służ­
bowa „Paged", legitymację A. 
II, i ine dokumenty. — Jerzy 
Dobkowski. 7292
Zgubiono dowód ujawnienia na 
nazwisko Franciszek Słowikow­
ski, wydany przez W. U. B. P. 
Łódź 7277

Cdszczurzania 
ogólne 

Radykalną pastą 
na szczury 

Balemfir"
najskuteczniej 
przeprowadza

"Wie!chemia“
Poznań, Garbary 52

Bransoletę złotą, zgubioną na 
balu pod Lipą prosimy ode­
brać w sekretariacie Bratniej 
Pomocy Państw. Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych, pl. Wol­
ności 3. 7372

Zgubiono kartę poborową, wy­
daną Koninie na nazwisko 
Mieczysław Kopczyński. 7363

Skradziono na Dworcu Głów­
nym we Wrocławiu portfel, 
w którym znajdował sie do­
wód osobisty, zaświadczenie 
RKU oraz różne inne zaświad­
czenia i papiery na nazwisko 
dr Zygmunt Krosiński Golnia 
n. Wartą.____________3a-21O
Zagubiono akt nadania nr ka7. 
nr seryjny 002 277 wydany 
dnia 7. 3. 1947 na nazwisko 
Józef Borowczak, wieś. Nowy 
Jaromierz, pcw. Wolsztyn, wo- 
jew. poznańskie. 3a-212

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Feliks 
Marciniak. Budy Kencerskie, 
gm. Kłodawa, pow. Koło.

3a-211

t-OFjnk waria

Stanisław Pryszcewski poszu­
kuje matki Wiktorii, siostry 
Marii, braci z Ko-’omyi. wujka 
Mieczys awa Kocielskiego. — 
Wiadomości skierować: Jad­
wiga Miodońska, Milicz, Osób­
ki Morawskiego 7, woj. Wroc­
ławskie. 3b-388

Traiispor
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą. dysponuje — Wspólny 
Transport, Norwida 13, tele­
fon 92-46. 3a-162
Autotransport przewozy wszel­
kich towarów. Dąbrowskiego 
nr 83/85. tel. 31-40. 3a-173

Transporty samochodowe. — 
Dąbrowskiego 52, tel. 47-92.

7332

R ;ne

Trwałą ondulacją, piękne gru­
be loczki, gwarancja. — Gro­
bla 29a. 7284

Dziecko nowonarodzone chłop­
czyka, oddam na własne do­
brej rodzinie. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 7343.

Farbowanie i rozjaśnianie wło­
sów na wszystkie kolory wy­
konuje Wożniak, Mielżyńskie­
go 5. F461

Rozbiórki — 
odgruzowanie 

wykonuje Przedsię­
biorstwo Budowlane 

również za rozlicze­
niem materiałowym.

Oferty Głos Wlkp. 
nr 7311.

IW at r 5 momalne

Kasy keinerowskle „National", 
składowe elektryczno-ręczne. 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca. 
Poznań, Sw. Marcin 32, tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak 

3a-170
Jadalnia stylowa. Wały Jagieł­
ły 5, m. 2, godz. 13—16 7101

Maszyny do pisania, liczenia. 
itp„ naprawa i przeróbka na 
układ polski. Zakup, sprzedaż. 
Wacław Rohowski i" Ska. Po­
znań. Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25. p250f
Dla stołówek: porcelanę, szkło, 
nakrycia stalowe, naczynia a- 
luminiowe, emaliowane, kom­
pletne sprzęty kuchenne oraz 
podarki praktyczne poleca Ma­
rian Lesiński, Żydowska 33, 
Wypożyczamy kompl. nakrycia.

p2576

Budynek uszkodzony, Winogra­
dy, parcelą 2000 m2, sprze­
dam. Wiadomość: tel. 41-83.

7341
6 tłoków do BMW, oryginal­
nych, 58,5 mm średnicy. Wia­
domość: tel. 49-12. 3b-372
Radio „Telefunken' okazyjnie 
sprzedam. — Wielkopolska 7, 
m. 3 (Sołacz)._________ 7336
Sypialnie, jadalnie, sprzedam.
Lodowa 3. m. 12. 7331
Motocykl 500 DKW, oryginal­
ny stan Józefa 6, m. 18.

7329
Motocykl DKW 123 cm’ sprze­
dam. Żydowska 15. warsztat. 

7328
Zakład Wulkanizacyjny, bardzo 
dobrze prosperujący w najruch­
liwszym punkcie Poznania — 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7323.

Okazja
Prosperujący większy 
sklep galanteryjny po­
wiatowym mieście Zie­
mia Lubuska natych­
miast sprzedam. Nada- 
je się na spółdzielnię. 
Poważni nabywcy ofer­
ty Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 nr 799.

C1095

Posiadam większy plac pod 
odbudowę, centrum. Oczekuję 
propozycji. Oferty .PAR", Ra­
tajczaka?, pod,,3,687". p2535

Mniejsze przedsiębiorstwo po­
szukuje pożyczki 25 000 na 
procent. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7330.

Zgubiono kartę RKU Poznań, 
dowód osobisty, legitymację 
Związku Zawodowego na na­
zwisko Marian Paciorkowski. 

7321

Pani kulturalna na stanowisku 
urzędniczym, posiadająca nie­
ruchomość wartości lVs milio­
na, szuka znajomości pana kuł 
turalnego. religijnego, do lat 
55. Cel matrymonialny Oferty 
Głos Wielkop. nr 7325.

Kawaler, lat 30, niezamożny, 
lecz z dobrej rodziny, pragnie 
zapoznać pannę z własnym go­
spodarstwem rolnym w celu 
matrymonialnym. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 3a-203.

Oponę do Fiata 500X15 z dęt­
ką, 4 tarcze do opon lotni­
czych, 15-tek, sprzedam Bła- 
szak, Za Bramką 5b, m. 7

____________________ 7364
Części do GMC motor Stude- 
baćkera ze skrzynią biegów 
KDS-y z demobilu oraz wszel­
kie ich części, sprzedaje Auto- 
Obsługa, Poznańska 64, tele- 
fon 87-58._________  p2649
Kamienica komfortowa, 3 wej­
ścia, składami, bez hipotek, 
idealna połowa, 3 miliony. Ła­
zarz; dom, 3 ubikacje, łazien­
ka ogród, 1400 00Ó; parcela 
757, uzbrój., Srfdka. 350 000, 
spiesznie Nowak, Wyspiańskie­
go 16, m. 1. 7356

WSPÓLNIKA
z kapitałem 1 000 000 zł 
do powiększenia sklepu 
tekstylnego. Gwaranto­
wana egzystencja. Mie­
szkanie na miejscu. Po­
ważnym reflektantom 
udzieli wiadomości C. 
Golubski, Gorzów 
Wlkp., Pocztowa 22.

C1096

Poszukuję wspólnika fachowca 
z 1 000 000 zł do składu bła­
watów (galanteria) w dobrym 
punkcie. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 3,832. p2646
Do 1500 600 ulokują w wy­
twórni metalowej lub chemicz­
nej. Ewtl. przystąpię do spół­
ki. Oczekują propozycji. Ofer­
ty: PAR. Ratajczaka 7, pod 
3,831. p26<4 Nr 78

Ułatwiam pośrednictwo matry­
monialne dyskretnie, załączył 
znaczek. Wita. Poznań-G rczyn 
Zgoda 24. m. 1. Biuro konce­
sjonowane. ________7340

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-Miasto, kartę re­
patriacyjną. inne dokumenty. 
Edward Fronk (31. 10. 1904).

‘ F520

WEŁNA

Naikorzystniejsze miejsce zbytu i wymtany
Zamiejscowych obsługujemy również 

za pośrednictwem poczty 
Poznań, Roo$evełta 19 — Te>e_ton -
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 55 Tel 33-13 0 

Biura czynne od 8—15. w soboty od 8 13

STRONA



Z wywiadu

feesego Hitler
of e O

bomby atomowej • 
Niezwykle śmśsła wygsrswa spadochroniarzy 

uduronmła n; mxckie plany pakowania nad iwiatem 
przypominamy sobie jeszcze pogróżki Hitlera, Goebbelsa et 
A consortes, gdy podczas wojny straszyli świat „nową bronią", 
która miała im zapewnić szybkie i zwycięskie zakończenie wojny.

O jakiej „nowej broni" myślal Hitler — nie mogliśmy się do­
wiedzieć w czasie wojny. Nie były nią ani miniaturowe czołgi, 
kierowane falami radiowymi, a naładowane materiałem wybucho­
wym, eksplodującym przy zderzeniu z celem, ani V—1 czy V—2, 
„panzerfausty" itćL

Jaka miała być ta niemiecka „no­
wa broń" — o tym wiedział jednak 
wywiad aliancki. Wiedział 
Niemcy zachęceni srzymi 
przedwojennymi odkryciami

Pan Klcpsik zwiedza muzeum

Ligowe „porachunki 
i
ii

on, że 
ostatnimi 

. na polu
energii atomowej, pracują usilnie nad 

'rozbiciem atomu, co mogło by im dać 
atuty do zwycięskiego rozstrzygnięcia 
wojny przy pomocy nowych środków 
techniki.

Prace nad rozbiciem atomu napoty­
kały na trudności w związku z koniecz­
nością produkcji wielkich ilości „cięż­
kiej wody" (oxyd deuterium), niezbęd­
nej do doświadczeń naukowych. Tym­
czasem w Europie jedynym wielkim 
zakładem, wytwarzają 
dę" mogła poszczyci

ruch, kręci się żwawo da- 
piłkarskich polskiej klasy 
siedmiu spotkań, których

Ligowy „młynek" raz puszczony w 
lej. Nadchodząca niedziela rozgrywek 
państwowej przynosi nam nową serię 
wyniki, podobnie jak przed tygodniem, budzą szerokie zaintere­
sowanie. dając asumpt do snucia wielorakich przypuszczeń.

Po Cracovii ujrzymy w nadchodzącą 
niedzielę, tj. 21 bm, krakowską Wisłę. 
Jak wiadomo, Wisła znajduje się w 
dobrej formie i przyjeżdża w swym naj­
silniejszym składzie. Mecz sam, ze 
względu na bojowość i dobrą kondycję 
drużyny ZZK. Poznań zapowiada się 
bardzo ciekawie i niewątpliwie przy­
sporzy publiczności poznańskiej wiele 
emocji.

■ Przedsprzedaż biletów od 17 bm. w 
firmie „Dom Sportowy" Poznań, ul. św. 
Marcin 31. Bilety członkowskie naby­
wać można wyłącznie w sekretariacie 
klubu (Skarbowa 9) w dniach od 19—20 
bm. W dniu zawodów kasy na boisku 
będą czynne już od godz. 13.

Wiatr przynosi rytmiczny głos pracu­
jących maszyn i zapach spalin. To 
już blisko. W tem spod nóg którego" 
z dziewięciu odważnych Norwegów 
wyrywa się odłam skalny i z donośnym 
stukotem stacza się na sam dół doliny.

— Pst!
Niemiecki wachmann szybko pochy­

lił się przez poręcz mostku i patrzy 
pilnie w dół, chcąc najwidoczniej zba­
dać przyczynę niespodziewanego ha­
łasu.

Dopiero po chwili oddział odważa się 
ostrożnie posunąć naprzód. Wkrótce 
natrafia dzielna dziewiątka na tor ko­
lejowy, wiodący do fabryki. Teraz 
trzeba zaczekać do chwili ataku, który 
ma nastąpić w pół godziny po pOł- 
nocy.

O 0x30
Jest coraz ciemniej, chociaż na po­

czątku drogi noc była jasna. W ocze­
kiwaniu na moment ataku Roenneberg 
przypomina hasło. Brzmi ono: „Picca- 
dilly". Odzew: „Leicester Sąuare". Na­
stępuje podział oddziału na dwie gru­
py. Pierwsza w składzie Roenneberg 
plus 2. ludzi — to „grupa akcji”. Re­
szta stanowić będzie „grupę wsparcia

. • Nie wol-
no poddawać się. W razie niemożliwo­
ści innego wyjścia z sytuacji należy 
odebrać sobie życie.

Czas mija. Wskazówki ręcznego ze­
garka wkrótce wskażą godzinę 0.30. 
A oto potężny, siedmiopiętrowy kolos 
fabryki, gmach z betonu i stali. Przed 
nim mały budynek, połączony z po­
przednim rurami, — to miejsce, gdzie 
następuje koncentracja „ciężkiej wo­
dy". Stąd wędruje ona do laborato­
riów niemieckich, które przygotowują 
światu bombę atomową — zagładę.

Godzina 0.30. Dwie postacie odry­
wają się od reszty. To grupa wspar­
cia usiłuje otworzyć żelazną bramę, 
zamykającą tor kolejowy i wejście do 
fabryki. Ciężki łańcuch i żelazna kłód­
ka przestają wkrótce być przeszkodą. 
Brama otwarta... Całe szczęście, że nie 
chroniły wejścia ruiny i przewody prą­
du o wysokim napięciu.

Członkowie obu grup wbiegają na 
podwórze fabryczne. Grupa wsparcia 
zajmuje miejsca w pewnych, poprze­
dnio wyznaczonych punktach podwórza. | 
Trójka „akcji" podbiega do wejścia 
mniejszego budynku. Niestety — drzwi 
zamknięte! Spiesznie do drugich drzwi, 
gdy wtem... drzwi gdzieś w pobliżu 
zaskrzypiały. Wyszedł w nich jakiś 
Niemiec świecąc latarką elektryczną. 
Strumień światła omal nie sięgnął 
przykucniętych bez ruchu członków 
ekspedycji.

Dopiero, gdy ciemność znów zapadła, 
akcja zaczęła się rozgrywać dalej. Oka­
zało się, że i drugim wejściem nie mo­
żna było wejść do wnętrza. Roenne­
berg dostrzegł jednak wtedy obok bu­
dynku wejście do podziemnego kanału 
kabli elektrycznych. Zaryzykował. Za> 
nim wślizgnął się tam jeden z trójki. 
Posuwając się po kablach weszli ao 
wnętrza przybudówki, skąd prowadziły 
drzwi do sali koncentracji „ciężkiej 
wody”.

Strażnik nocny, zobaczywszy dwóch 
ludzi w mundurach wrogiej armii, któ­
rzy weszli mimo zamknięcia wszystkich 
zewnętrznych drzwi, oniemiał z prze­
strachu. Więcej się już nie miał też 
odezwać. Tymczasem Roenneberg z 
towarzyszem już rozmieszczali ładunki 
wybuchowe. Dźwięk sypiącego się, po­
bitego szkła oderwał ich jednak od tej 
pracy. Lecz — nic groźnego. To trzeci 
członek grupy „akcji" wygniótł szybę, 
nie mogąc znaleźć innej drogi do wnę­
trza budynku. Za chwilę i on przy­
łączył się do pozostałych.

Gdy ładunki już były założone, 
Roenneberg z towarzyszami zapaliwszy 
dwa lonty opuścili szybko budynek. 
Zdążyli odbiec zaledwie dwadzieścia 
metrów, gdy powietrze rozdarła potę- 
żna detonacja.

Cała dziewiątka przebiegła szybkc 
bramę i spiesznie oddalała się torem 
od obiektu swej wyprawy.

A gdy podwórze fabryczne zalało 
światło licznych reflektorów, gdy za­
wyły przeraźliwie syreny, Roenneberg 
uśmiechnął się: Alarm spóźniony: 
1500 kg „ciężkiej wody" wraz z bu­
dynkiem poleciało w powietrze, a wraz 
z tym nadzieje rychłego zawojowania 
świata bombą atomową, „nową bronią" 
Hitlera.

(Wg „France-Soir” opracował)
T. Jankowski

icym „ciężką wo- 
ić się Norwegia. 

Znajdował się on w Rjukanie. Zdoby­
cie Norwegii przez wojska Hitlera i 
opanowanie niezniszczonych zakładów 
produkcyjnych „ciężką wodę" posu­
wało znacznie naprzód niemieckie ba­
dania nad rozbiciem atomu, nad wy­
zwoleniem energii atomowej.

Sprzymierzeni w obliczu wielkiego 
niebezpieczeństwa skonsolidowali swe 
wysiłki i od 1941 roku przeprowadzali 
wspólnie w Stanach Zjednoczonych ba­
dania naukowe nad atomem. Od tegouama i^auKUAt; nau aioinem, ua tego szi.a Sianowie bodzie „grupę 
kto szybciej wyzwoli energię atomową,!ochraniającą 3 atakujących.
zależały losy wojny. Równocześnie 
Anglosasi postanowili opóźnić badania 
niemieckie przez zniszczenie nor­
weskich zakładów produkujących 
„ciężką wodę".

W celu dokonania tego trudnego za­
dania w nocy z 15 na 16 października
1942 roku wylądowało w górzystym te­
renie Telemarku czterech spadochro­
niarzy, członków emigracyjnej armii 
norweskiej. Ekspedycja Swallow — tak 
bowiem nazywała się wyprawa — miała 
zadanie utrzymać kontakt radiowy z 
Londynem aż do czasu wylądowania 
dalszych uczestników akcji sabotażo­
wej. Następna partia została jednak 
wystrzelana przez hitlerowców podczas 
lądowania. Dopiero 16 lutego 1943 r. 
wylądowało szczęśliwie dalszych sze­
ściu skoczków, stanowiących Ekspedy­
cję Gunnerside.

Przez dziesięć dni dziesięciu zdecy­
dowanych na wszystko ludzi przy­
gotowuje plan zniszczenia potężnej 
i dobrze strzeżonej przez Niemców 
fabryki w Rjukanie. Wreszcie z za­
padnięciem nocy w dniu 27 lutego
1943 r. rozpoczyna się właściwa akcja.

Wyprawa sią zaczysia
Pozostawiwszy jednego z uczestni­

ków akcji sabotażowej dla utrzymy­
wania łączności z Londynem., dziewięciu 
spadochroniarzy staje o godz. 10 wie­
czorem na skraju zbocza górskiego, 
opadającego stromo w dolinę małej 
rzeki. Po drugiej stronie doliny wid­
nieją w dali liczne światła. To fa­
bryka — cel wyprawy. Nieco w lewo 
mniejsze światełka wskazują, gdzie 
znajduje się wieś Rjukan.

Porucznik Joachim Roenneberg po- 
daje marszrutę. Biec ona będzie po­
przez wysokie wzgórza skalne, okala­
jące dolinę z lewej strony, potem w 
prawo przez samą dolinę, znów w górę 
na przeciwległe pasmo wzgórz i — fa­
bryka. Tuż przez wyruszeniem Roenne­
berg nakazuje jeszcze zdjęcie białych 
ubrań ochronnych. Będą walczyć w 
mundurach, otwarcie, cokolwiek 
miało się zdarzyć.

Wyruszyli. Sprawni narciarze 
skawicznie zsunęli się z zbocza w 
aby za chwilę już podchodzić na 
stąpnę wzniesienie łańcucha wzgórz. 
Posuwając się wzdłuż doliny, minęli 
widoczną po drugiej stronie doliny fa­
brykę i przez pewien czas podążali je­
szcze w tym samym kierunku. Na­
stępnie dopiero skręcili w prawo, aby 
przejść dolinę.

Musieli brnąć przez wodę rzeki, zre 
sztą niewielkiej, gdyż na wysokim, z 
dala widocznym mostku stał niemiecki 
posterunek. Przeprawa była o 'tyle 
trudna, że trzeba było najpierw scho­
dzić po zarzuconym głazami i stromym 
brzegu rzeki, aby później w .identycz­
nych warunkach piąć się znowu w 
górę.

Wspinaczka męczy, chociaż nikt z 
dziewiątki nie jest specjalnie obcią­
żony. Lekka broń przy boku i na pa­
sie przez ramię, po kilka ładunków wy­
buchowych, latarki elektryczne, nieco 
żywności — i to wszystko, co obok 
kilku normalnie noszonych drobiazgów 
obciąża członków oddziału.

by

bły- 
dół
na-

niewątpliwie dużo emocji. Lepsza for­
ma i kondycja jest po stronie biało- 
czerwonych — atut własnego boiska 
przemawia za Polonią. Może remis po- ' 
godzi przeciwników?

Zwycięstwb Garbami wydaje rzeczą 
pewną, podobnie iak losy spotkania 
bytomskiej Polonii z Widzewem. Rów­
nież Rymer nie powinien specjalnie u- 
trudzić się wygraną z Tarnovią. ŁKS na­
tomiast nie będzie miał z pewnością 

! łatwej przeprawy z Ruchem, chociaż 
(mecz niedzielny powinien przynieść 
łodzianom pierwsze punkty.

Tyle tzw „przewidywania"... Zoba­
czymy co w tej sprawie uczyni „choch­
lik ligowej niespodzianki".

Ubiegła niedziela wykazała jak złud- 
inymi mogą okazać się wszelkie papie- 
jrowe obliczenia i jak wielkie niespo­
dzianki niesie z sobą kapiyśna jeszcze 
pa początku piłkarskiego sezonu — 
i forma poszczególnych drużyn. Z wielką 
i tedy ostrożnością należy — bawiąc się
i w „proroka" — pióbować uchylania 
(przed czasem tajemnic ligowej nie­
dzieli.
| Najbliższa runda rozgrywek stawia 
jwobec bardzo trudnego zadania obie 
j drużyny poznańskich ligowców. Jeszcze 
jnie ochłonęli nasi reprezentanci po zim­
nym tuszu, jakim były nieoczekiwane 
cięgi, zaaplikowane im przez Cracovię

ii Widzew, a już trzeba zabierać się do
Wart®

W niedzielę, dnia 21 marca br. o godz. nowej tym razern naprawdę poważnej
i w hali mnn-aynwAi Poro-f liro- Pryniiz r 'i19 w hali montażowej Poczt. Urz. Przcw. 

odbędzie się mecz o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w boksie między Milicyjnym 
K. S. — Gdynia z drużyną Warty.

Zdając sobie sprawę z ważności spotka­
nia Warta przygotowuje się do niego jak 
najstaranniej.

Przypuszczalny skład Warty będzie na­
stępujący: Ludke, ,-Szymański, Wojmwski, 
Jarecki, Adamski, Sobczak, Szymura, R.i- 
mecki.

Oczekiwać należy emocjonujących walk 
przede wszystkim między Iwańskim i A- 
damskim, Sowińskim i Ludkem, Szyman­
kiewiczem i Sobczakiem, Gignalem i Szy­
mańskim.

Mistrzostwa 
p^ywacM® Okręgu 
końcowym ekor:'em

♦ sezenu zśmowe^o
Po bogatym i żywym sezonie odbędą się 

w przyszłą sobotę i niedzielę mistrzostwa 
okręgowe pań i panów zamykające cykl 
spotkań w halach pływackich w okresie 
zimy. Zawody wzbudzają zrozumiałe zain­
teresowanie ze względu na start czołowych 
klubów z „Wartą" i „Sanem" na czele. W 
biegach stylem dowolnym zobaczymy znów 
Taedlinga, Majckiego, Kruczkowskiego, 
„klasyków" — Cichońskięgo, Żmudzińskie­
go i Jareckiego oraz emocjonujące sztafe­
ty. Wśród pań pojedynek w stylu klasycz­
nym Malickiej z Bresińską, która ostatnio 
„podciągnęła" się wyraźnie jest naprawdę 
ciekawy. W skokach zobaczymy nowego 
mistrza Polski Łosińskiego z HCP. Zwy­
cięzców trudno dzisiaj typować, a rozwią­
zanie padnie na riywcdni Krytej w sobotę 
o godz. 19 i w niedzielę o 18. ' (jaw)

roboty.
Poznań ujrzy w niedzielę drugiego 

reprezentanta Krakowa w lidze — Wi­
słę, groźną wysokim zwycięstwem 6:0 
nad warszawską Polonią. Powstrzymać 
impet, z jakim białoczerwoni ruszyli 
do ligowej orki — mają nasi „koleja­
rze". Porównanie wyników ubiegłej nie­
dzieli nie nastraja rfo zbvt dla poznań- 
czyków optymistycznych przewidywań. 
W ubiegłym roku kolejarzom nie uda­
ło się ani razu zmusić bramkarza Wisły 
do kapitulacji.

Po nieznacznej porażce 0:1 w Pozna­
niu, przyszło ciężkostrawne 0:5 w Kra­
kowie i naprawdę niewesołe są horo­
skopy, towarzyszące zbliżającemu się 
spotkaniu. Wydaje się, że będzie można 

i zacierać z zadowoleniem ręce, jeśli 
skończy się remisem, przyjąwszy na­
wet, że ZZK na swoim boisku nie jest 
drużyną, z którą można żartować.

Bodaj jeszcze niepomyślnie jsze są 
widoki Warty w Chorzowie. Tutaj chy­
ba tylko forma zielonych z zeszłorocz­
nej jesieni mogłaby dać podstawę ja­
kimkolwiek nadziejom. Niestety, po 
premierze z Cracovią musieliśmy 
stwierdzić, że ta forma jest na razie je­
dynie miłym wspomnieniem, a tymcza­
sem zdecydowane zwycięstwo AKS na 
rybnickich piaskach jest bardzo wy­
mowne w swej treści. Dlatego też bez 
złudzeń oczekiwać będziemy wieści z 
Chorzowa.

Pogromczyni mistrza Polski — Cra- 
covia jedzie do Warszawy, by stawić 
czoło „dyszącym żądzą odwetu" Polo­
nistom. Spotkanie to, którego wynik 
naprawdę, trudny jest do odgadnięcia, 
będzie jednym z najciekawszych w po­
jutrze jsze j serii rozgrywek i dostarczy

Zimowe mistrzostwa Polski w pływa­
niu rozegrane w Łodzi — tytuł mistrza 
Polski w ogólnej punktacji dały dru­
żynie Piasta z Gliwic 193 pkt. 2) Po­
goń (Katowice) 89 pkt. 3) Polonia (By­
tom) 86 pkt.

W Hadze zakończyła się pierwsza 
część międzvnarodowego turnieju sza­
chowego o mistrzostwo świata. Dalsze 
spotkania turnieju odbędą się w Mos­
kwie, w dniach od 10 kwietnia do 18 
maja. Dotychczasowa kolejność turnie­
ju jest następująca: 1) Botwinnik 
(ZSRR) 3,5 pkt. 2) Reszewski (USA) 2,5 
pkt. 3 i 4) Keres i Smysłow (ZSRR) po 
2 pkt. 5) dr Euwe (Holandia) 0 pkt.

Skoki, rzuty i sprinty są silną stroną 
lekkoatletów amerykańskich przygoto­
wujących się pilnie do nadchodzących 
igrzysk olimpijskich. Wykazały to naj­
lepiej wyniki osiągnięte przez lekko­
atletów USA w sezonie zimowym. I 
tak: w skoku o tyczce Earle Meadows, 
Bob Richards i Bob Marcoh przekro­
czyli w sezonie zimowym wysokość 
4,40 m. Bill Vessie, John Vislocky i 
Dave Albritton przeszli ostatnio wyso­
kość 2,03 m. w skoku wzwyż, a 2 A- 
merykanów w skoku w dal osiągnęło 
gładko 7,65 m. Murzyn Tonville w 
kuli czterokrotnie miał rzut ponad 17 
metrów. Najpopularniejszy wśród szprin 
terów plotkarz Dillard w ostatnich 2 
latach startował 50 razy i ani razu nie 
poniósł porażki. Amerykanie widzą w 
Dillardzie zdecydowanego kandydata 
na mistrza olimpijskiego.

jp At ti

MAŁY ATLAS
W 1947 r. ukazał się na półkach księ-1 

garskich „Mały Atlas Polski)' wydany 
przez Główny Urząd Pomiarów Kraju, pod 
redakcją Jerzego Kondrackiego. Brak ta­
kiego wydawnictwa po 
poważnie odczuwać.

Mały atias pokazuje 
dzisiejszą Polskę w jej 
i składa się z 28 tablic, 
niezbędne w każdym kulturalnym domu, 
świetlicy, czytelni, organizacji gospodar­
czej, redakcji, a przede wszystkim w szko­
le i biurze. Młodzieży uczącej się, która 
winna zapoznać się gruntownie z nauką o 
Polsce, atlas może oddać nieocenione usłu­
gi-

Karty atlasu, graficznie doskonale wyko­
nane, zapoznają z najbardziej istotnymi da-[ 
nymi dotyczącymi naszej Ojczyzny. Poczy­
nając od mapy sąsiadujących z nami kra­
jów, przechodzimy do historii. Dyslokacja 
prasłowian, Słowian zachodnich uczy po­
glądowo jak germański potok zalewał po­
woli lecz stale ziemie naszych praojców. 
Na innej mapie uwidoczniono wspaniałość 
i potęgę Polski Chrobrego. Już nast. mapa 
pokazuje dla porównania mapę Polski Ja­
giellonów, Polski sięgającej po ziemie swych 
słowiańskich sąsiadów na wschodzie i po­
łudniu. Dalej idą tablice ściśle geograficz­
ne, pokazujące gleby, ich jakość, złoża su­
rowców mineralnych, gęstość zaludnienia, 
rozkład ludności wiejskiej, przebieg i fazy 
realizowania historycznej reformy rolnej, 
użycia ziemi itp.

Znajdziemy w tym zwartym dziele cenne 
wiadomości statystyczne, odnośnie areału 
zasiewu zbóż, hodowli, lasów, przemysłu 
drzewnego, górnictwa i hutnictwa oraz prze­
mysłu przetwórczego to już typowo gospo­
darczy część atlasu. Z niego dowiadujemy 
się również ciekawych rzeczy odnośnie e- 
lektryfikacji, kolei, telekomunikacji, wy­
brzeży i portów. Następnym działem są ta­
blice ilustrujące spółdzielczość, oświatę, 
życie kulturalne, uzdrowiska i służbę zdro-: 
wia.

Jest to wydawnictwo ze wszechmiar go­
dne gorącego polecenia i niezbędne dla każ 
d,ego pracującego człowieka. Atlas walnie 
przyczynia się do obiektywnego poznania 
bogactw i szerokich możliwości naszego 
kraju. (K)

wojnie dawał się

bardzo plastycznie 
nowych granicach 
Dzieło to staje się

Ob. Platon ma glos
Nie przeczuwał szlachetny mędrzec, 

że prasa polska tak szeroko rozpi- 
sze się o nim w marcu 1948 roku. 
Czy obchodzimy rocznicę jego uro­
dzin lub zgonu? Nic podobnego. A 
jednak dziwna rzecz: podobiznę jego 
natchnionej twarzy umieszcza się od 
kilku dni w wielu dziennikach z 
kim wprawdzie, ale dobitnym 
kulikiem tej treści:

Już Platon mówił: „Piękno 
przywilejem natury". Należy zatem 
dołożyć wszelkich starań, aby go nie 
utracić. Doceniając znaczenie pięk­
ności w życiu codziennym, dbająca 
o siebie kobieta używać będzie..."

I tu wymienia się nazwę matowe­
go kremu, który „odmładza naszą 
skórę i zapobiega zmarszczkom". 
Pięcioraczki kanadyjskie otrzymały 
zawrotne honorarium za to, że zez­
woliły reprodukować swoje rozkosz­
ne buziaczki przy reklamie mydła to­
aletowego firmy „Palmolive". Niema­
ło też biorą artystki filmowe za pra­
wo umieszczania swych fotografii na 
opakowaniach higienicznych prosz­
ków do zębów. *A tymczasem Plato­
nowi, jak należy przypuszczać, nie 
zapłacono ani grosza. Mimo, że w o- 
głoszeniu umieszczono fragment jego 
przemówienia („Piękno jest przywi­
lejem natury") sprawą nie zaintere­
sował się ZAIKS, powołany z natury 
rzeczy do obrony praw autorskich. O 
ile w najbliższym czasie rodzina fi­
lozofa nie wniesie sprzeciwu do od­
powiednich władz, różne firmy i 
stytucje będą w dalszym ciągu 
dużywać historycznych postaci do 
swych handlowych celów. Będziemy 
więc czytać wkrótce takie ogłosze­
nie:

Już Arystoteles mówił: „Ciało za- 
mr/one w cieczy traci tyle na 
wadze, ile waży ciecz wyparta przez 
nie". Dlatego każda rozsądna kobie­
ta, pragnąca pozbyć się uporczywej 
otyłości, kąpie się jedynie w roztwo­
rze alkaliczno-fiołkowym „Anti-otil-

krót- 
arty-

jest

in- 
na-

lum". Gwarancja na 25 lat. Żądać 
wszędzie”.

*
Już Kopernik mówił: ,,Słońce nie 

k ęc się wokóI ziemi, lecz ziemia 
kręci się wokół słońca". Kto należy 
Cie rozumie głęboki sens tych słów, 
winien użvwać jedynie gwarantowa­
nej jakości Kołnierzyków męskich 
wytwórni „Słońce", której wyroby 
obiegły wokoło całą kulę ziemską. 
Uwaga: Na żądanie specjalnie mniej 
sze numery dla urzędników państwo­
wych!

*
Już Skarbek mówił: ,,Idź złoto 

do złota, my Polacy kochamy się 
w żelazie' . — Stąd wynika jasno
że obywatele zamiast kupować po- 
kątnie złoto winni pomyśleć o prze­
prowadzeniu na szeroką skalę pro­
pagandy na rzecz Komitetu Powszech 
nej Akcji Zbierania Złomu. Polacy, 
kochajmy się w żelazie!

*
Już William Szekspir mówił: ,,Bvć 

albo nie być” — oto jest pytanie". 
My możemy śmiało odpowiedzieć: — 
Być. Trzeba być i to koniecznie na 
Ogólnopolskiej Wystawie Terierów 
Ostrowłosych w Parchowie n/Wartą. 
Dojazd autobusami lub rowerami.

*
Już Klemens Wyłajek, jeden z naj­

genialniejszych poetów naszego po­
wiatu, mówił: „Gdyby ciocia miała 
astmę, byłby z niej parowóz". Ale 
nie wolno nam przypuszczać rzeczy, 
co do której nie mamy pewności. Na 
tomiast jedno jest pewne: łupież, 
przestarzałe odciski, ból zęba i zby­
teczne owłosienie usuwa radykalnie 
mikstura „karakuliambro" w orygi­
nalnych opakowaniach Przed uży­
ciem wstrząsnąć. Skutek piorunujący 
w ciągu 7 ' — ‘
pochwalnych

Generalne 
Poznań —

godzin. Tysiące listów 
z pogróżkami.
przedstawicielstwo
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